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NOWA
P r e n u m e r a t ę  j t r i y j m u j ą :

zam iejscową: Administracyą „Nowej Reformy“ i wszystkii urzędy pocztowe:
: Administracya „Nowej Meformyu. —. Magazyn nowości F. A. Gngara i Główna 

trafika w E jnku ; — C. k. krakowskie koncesyonowane biuro (Silberstein) Rynek Główny Nr. 17 
v . oficynie. — Handel Z. Skalskiego w Sukienni) aeu, _  Handel Kuklińskiego w Hali Sukier 
nie — Handel J. Bajera przy uliey Gi odzk ej. — O g ło s z e n ia  (iu“eraty) przyjmuje Admhl- 
stracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pismem (p stic), za pierwszy raz 10 ct., za każdy 
następny r a z  p 0 5 eeBt. j f a d e s ł a n e  (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem 
drobnym p0 30 ct. za każdy raz. O g ło s z e n ia  d o  R o fo rm y "  (prospeklaj cyrku’ trze, 

i n enia ^P-) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, a 50 cent. 
od 100 egzem, dla miejscowych prenumerato).. — N a le ż y ta  uprasza się n a p i z d d  nadesłać 
przekazem pocztowym’ — o g ło s z e n ia  i  p r e n u m e r a t ę  przyjmują: W e  L w o w ie  Ag. 
„.Nowej Reformy" w księgarni F. H. Richtera (Altenberga); — W  T a r n o w ie  han Ile : j .  De- 
mng_ i Kamila Bauma; — W  R z e sz o w ie  księgarnia J. A. Peliara; — W  P r z e m y ń l n  B.
Hoskoski i Spółka;  W  T a r n o p o l n  księgarnia L. Gileczko; — W  W ie d n iu  pp. Haa-
senstein & VuglDr 'ętakie w Hamburgu, Fran„fur„ie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i 
V\ rocławiu) A. Oppelik, StuLenbastai Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie Hamburgu. Monachium 
1 Norymberdze.) W  P u r y z n  Księgarnia Luzemourgska 3 rue des Grands Augustins i So- 

ciete Mutuelle de Publicite A- L o r e t t e ,  direetbur Rue Caumartin 61.

1  złr. 80 ct

Od Wydawnictwa.

Upraszamy Szanownych Prenumerato­
rów miesięcznych o wczesno nadsyłanie 
przedpłaty, która wynosi: 

za m aj:
W  nii«£scu . . . .
t  f/i  11 u* ULią p u f z r t  > 

w ą w h w t r y i  . .
w cesarstw !* n i* ,  

ad eekiem
za maj i czerwiec .- 

W  m iejscu • •
* przeseiką poczto­

wą w A u stry i . 
w cc starsi wie n ie-  

■uieckicm . .

2  złr. ct.

*  złr. 5 0  ct. 

a  złr. e t r  ct. 

4  złr. —  c t

5  złr. — ct.

Koło polskie.

Od sekuetarj atu Koła polskiego otrzymujemy 
Następujące urzędowe sprawozdanie:

Na posiedzeniu 2o kwietnia w dalszych roz­
prawach o udziale posłów polskich w ogólnej dy­
skusyi nad budżetem w Izbie poselskiej, poseł 
Abrahamowicz postawił ustnie wniosek: aby wy­
brać mówców, a ponieważ poseł H ausner, jako 
członek komisyi, ma prawo mówić i będzie mó- 
p ił  tylko o budżecie i o stanie finansów państwa,
!dk to wczoraj oświadczył, przeto należy wybrać 
drugiego mówcę, któryby w imieniu Koła wypo- 
^iedz.ał żądania kraju i wskazał kierunek poli­
tyczny Koła i zaproponował posła Bobrzyńskiego 
Na takiego mówcę. Dalej oświadczył, że sam tak- 
te jako członek Kom.syi budżetowej zamierza 
Przemawiać w Izbie nad budżetem , ale tylko 
^  takim razie, gdyby sądził, że mowa Hausnera 
Nie wyczerpała przedmiotu i że ją  trzeba uzu­
pełnić, lub że należy odeprzeć zarzuty lewicy.

Poseł L e w a k o w s k i  zważając, iż wielu po­
słów jeszcze nie przybyło , żąda odroczenia dy- l s  
Nfcugyi n ,  Emt» m"i Tndziez oaroczehia '
Wyboru mówców i sprzeciwia się wyborowi po­
sła Bobrzyńskiego na mówcę Koła polskiego.

Niemożebność odroczenia rozpraw i decyzji 
^ Kole, przedstawiają posłowie Jaworski, Abra- 
banaowicz, Chrzanowski, głównie z powodu , iż 
Nie jest w możności Koła odroczyć dyskusyi w 
Izbie. Poseł S z c z e p a n o w s k i  przedstawił, iż 
®becne ministerstwo i jego system są znacznie 
lepsze od poprzednich , je dnas nie dość energi- 
e*Nie system antunomiczny przeprowadza i nie 
stara się dokonać reformy pódatkowości. M inistro­
wie zmienili się, ale referenci w ministerstwach 

ci sami i biurokracya centralna ta sama, usi­
łuje dawny system utrzymać. Parlam ent doma­
gając się uporczywie reformy podatkowości, mógł­
by wpłynąć skutecznie na przeprowadzenie tej 
reformy, bo oto widzimy, że gdy parlam ent da­
wniej przez długie lata pracował usilnie nad 
Zluniejszeniem wydatków na wojsko, zdołał je 
z®mejszyć stosunkowo do liczniejszej dzisiaj ar­

mii. Przy trwającym ciągle systemie finansowym 
kraj nasz ubożeje, co starał się wykazać.

Poseł B o b r z y ó s k i  oświadczył, że wypowia­
dając wczoi aj zdanie swoje o treści mowy, którą- 
»y mieć winien przemawiający w imieniu Koła 
nie m iał bynajmniej zamiaru narzucenia siebie 
na mówcę; gdyby jednak był w ybranym , przy­
jąłby ton mandat i mówiłby w tej myśli, jak to 
wczoraj przedstaw ił. Następnie szczegółowiej je ­
szcze rozwinął zaznaczoną powyżej treść prze­
mowy.

da] zej djokusyi czynili jeszcze różne uwa­
gi posłowie Chrzanowski, Jaworski, Lewakowski, 
Abrahamowicz. poczem K uło wybrało na mówcę 
posła Bobrzyńskiego mającego przemawiać im ie­
niem Kola, gdy posłowie H ausner i Abrahamc- 
wicz mają przemawiąć jako członkowie Komisyi 
budżetowej.

Poseł Kopyeiński zaproponował, aby przem a­
wiał także w dyskusyi ogólnej poseł Szczepanow- 

ten  jednak wymówił się od tego, zastrzega­
jąc sobie przemówienie w szczegółowej dyskusyi 
nad budżei em. 6

m

Z Rusi halickiej.
L n ó w *  2 5  kw ietn ia .

W sprawie założenia ruskiego g im nazyu^ 
w Przemyślu nadchodzą ciągle^ świeże petycye 
z różnych miejscowości halickiej Rusi, już to 
na ręce lwowskiej „Narodnej ra d y 1, jużto wprost 
na ręce posia Bazylego K o w a l s k i e g o  we 
W iedniu. D iło  donosi, że w tejże samej spra­
wi0 udali się do W iednia poseł R o m a ń c z u k  
jako wnioskodawca i doktor Aleksander Ogo-  
d o w s k i,  profesor p .a w a n a  uniwersytecie lwow­
skim, jako prezes „Narodnej rady", i byli u mi­
nistra G a u t  s c  h a  i u hr. T a a f f e g o .  M ini­
strowie przyjęli ich bardzo łaskawie i oświad­
czyli, że rząd wszelkich starań dołoży, aby uczy­
nić zadość słusznym i uzasadnionym żądaniom 
Rufinów.

W ostatnich dwóch numerach omawia D iło  
położenie Rusinów na Bukowinie. Smutno przed­
stawia sie żv.eif tai f s — tańayąoęj m ęśi la * t- 
sei w owej prowincyi. Snać Rumuni nie j.‘psi 
od Niemców. Wypowiedzieli Rusinom walkę łuI- 
turną w eałem tego słowa znaczeniu, dz itiżą  leż 
w swoich rękach rząd i szkoły; nieprawidłowo­
ści i pogwałcenia praw konstytucyjnych to rzecz 
n» Bukowinie zwykła. Urzędowe sfery z małemi 
wyjątkami prześladują wszelkie dążności Rusinów 
cywilnych — metropolita, zacięty nieprzyjaciel 
wszystkiego co słowiańskie więc też i co ruskie, 
ruirunizuje duchowieństwo a pomagają mu w tem 
także zaprzańcy a la ks M a r t y n o w i c z, któ­
ry swego czasu był przecież głośnym patryotą 
ruskim. Gdy Rusini domagali się założenia ru­
skiego gimnazyum w Kocmamu, ów ojciec du­
chowny zapytany z urzędu jako szkolny inspe­
ktor kraiowy dał następującą odpowiedź: „E in  
p a a r  Chaluppen in  KoUmann brauchen kein 
Gym nasium u.

Lud płaci podatki na szkoły, ale w szkołach 
uczą go po rum uńsku bezwzględnie, język ru ­
ski jako poboczny tolerowanym jest zaledw ie;

z wielu czysto ruskich parufij wyrzucono zupeł­
nie liturgię słowiańską, po sądach i urzędach ję ­
zyk rum uński przeważa, duchowieństwo sterory- 
zowane przez konsybtorz nie śmie z&biie głosu 
w obronie krzywdzonego wieśniaka-Rusina je- 
dnem słowem na całej linii stosunki podobne 
jak w Poznańskiem, a w W iedniu albo nie wie­
dzą albo wiedzieć o tem nie chcą. A gitacja  na 
rzecz paurum unizm u rozwinięta w całej pełni, 
a Austrya powinna -irzecież pamiętać o tem, co 
swego czasu powieaział podczas koronaoyi ru 
muńskiego króla jeden z najpierwszyeh dostojni­
ków Bukowiny. Słowa jego: „w koronie twojej 
o królu n ;° dostaje jeszcze dwóch drogocennych 
p e re ł: Bukowiny i Siedmiogrodu" powtórzyła 
z komentarzami cała prasa europejska ale w W ie­
dniu zapomniano o t»m. Pozorna uległość ster 
krajowyth w obec austryaekiego rządu uspakaja 
pana m inistra spraw wewnętrznych, ale naród, 
który przecież dał niejednokrotne dowody przy­
wiązania do tronu i do Austryi, ginie dręczony 
jakby w czasach naidespotyczniejszego wandali­
zmu. Przyszłość okaże, czy tok dzisiejszych spraw 
na Bukowinie wyjdzie Austryi na korzyść. W e­
wnętrzne życie narodowe bukowińskich Rusinów 
z osłabieniem kliki rusofilskiej postąpiło bardzo 
naprzód, więc nfbmasz między Rusinami z nad 
P ru tu  i Czeremoszu żywiołów wrogich Austryi, 
a jednak ruskiej ludności co raz gorzej. W  W ę­
grzech madiaryzm ubija Słowaków i Rusinów 
na*Bukowinie panrumunizm objął wszystkie sfery 
rum uńskiej ludności. Nad przedstawieniami czy- 
aionem i przez ludzi trzeźwiejszych poglądów’, 
przechodzi się do porządku dziennego a tym­
czasem rum uński metropolita ze swoimi modlą 
— Cen  ̂w s tr°NS Bukaresztu. „Dzisiaj, koń­

czy ho, wszystko już, co wstępuje do urzędu 
to protegowani Wołosi a po latach dziesięciu 
wszyst m urzę Ja  i szkoły ubsadzone zostaną przez 
Wołochow . Sm utne ale piawdziwe.

Dziś właśnie tydzień mija, jak N ow y Jkołotn 
pochwalił się przed światem w artykule podpi­
sanym literami J  f ., że on tylko prowadzi re- 
cyonainą jiubtykę ruska. Autor tego artykułu 
prawdopodobnie sam p. Marków czuje się zado­
wolonym w duchu, że on nie jest ani za am 
przeciw cdrębŁOdci rJ&łor-iskiego narodu, u n  
pragnie tyiko podziału Galicji na dwie prowin 
cye i kontent. Jem u nie chodzi ani o rozwój 
życia narodowego, aui o rozwój szkolnictwa ru­
skiego, «ni o bejm ani o Radę państwa, ani o ilość 
posłów ruskich w tych dwóch ciałach prawoda­
wczych, jem 1 nie podoba się D iło ,  bo ono wal­
cząc zdobywa okruszyny a on chce od razu 
wszystkiego 1 myśli, że wszystko osiągnie przez 
podział Galicji, i tego też życzył BWoim czytel­
nikom z okazyi tegorocznego A leluja i

Za takie stęchłe jajko wielkanocne otrzymał 
Nowy Prołom  należytą odprawę 0(j  organu na. 
rodowców, ale czy ona poskutk awała, to inne py­
tanie. f a n  Marków swego czasu, jeszcze jako 
uczeń gimnazyalny otrzymał lepszą naukę od je­
dnego z kolegów za to, że biegał po Samborskiej 
dolinie i zwracając oczy tudzież ręce podnosząc 
ku stronie północnej, modlił się do białego stryj- 
cia, żali on przyjdzie do Galicji, ale i taka nau­
ka p. Markowowi nie poskutkowała. Został on 
tylko Markowem, no a Ruś będzie Rusią. Gzy

„biały stryjcio“ zaglądnie kiedykolwiek do Gali­
c ji to także wielka kwestya; do tego czasu zmia- 
"ij mogą zajść różne. Pewną jednakowoż je s t rze­
czą, że w razie wymarzonego rozdziału Galicyi 
pan Marków gubernatorem  wschodniej części 
kraju nie zostanie.

Pan Kośnierski. dyrektor banku ruskiego prze­
jechawszy się nad Newę wrócił znowu szczęśli­
wie do Lwowa. Rusini pewni są , że bank ruski 
po tym ostatnim adresie do Arystowa dostanie 
jeszcze jakieś subsydyum. ale prawdopodobnie już 
ostatnie. Biedny pan Kośnierski nie wie, że nawet 
w jego najbliższem otoczeniu są już tacy ludzie, 
którzy otwarcie głoszą, że ruskiemu bankowi już 
nie potrzeba Kośnierski ego, bo dość jednego dy­
rektora. Powoli rozczaruje się on zupełnie. Na 
wskróś prawy charakter jego w sprawach czysto 
fachowych czy prędzej czy później odwróci się 
od tych, co pomagając mu niby w restauracji 
banku umieli pamiętać o sobie a wtedy Ruś je ­
dynej ruskiej instytucyi finansowej zaśpiewa pe­
w n o : „sumnaja i wicznaja pamiat’. “ U. Z.

Wielha reforma podatków bezpośrednich nie 
doszła nawet do stadyum prac przygotowawczych — 
a z wywodów miuistra skarbu zdawałoby się nawet, 
że i on sam nie jest przekonany o konieczności 
i nagłości tego dzieła. Małe zmiany podwyż­
szenia podatków, dokonane w miejsce tej wiel­
kiej reformy, nie miały dość wyraźnego skutku. 
Przypom inam  tylko próbę niedostatecznego poła­
tania podatku zarobkowego i dochodowego, co 
jednak wobec ogólnego ujemnego sądu skończyło 
się cofnięciem odnoszącego się do tej sprawy 
projektu. W opodatkowaniu pośredniem podnieść 
należy dwa jaśniejsze punkta — a tdtni 
z jednej strony podniesienie cła od kawy i innycn 
ceł finansowych, co mużna o tyle jako odniesio­
ną korzyść uw ażać, ze złe skutai przez przeci­
wników tego podwyższenia zapowiadane, nie na­
stąpiły, a i absolutna cytra kons umcyi kawy się 
nie zm niejszyła; a z drugiej strony nagle wzra­
stająca zwyżka dochodu z monopolu tytoniu, eo 
częściowo meżna przypisać wzrostowi naturalnej 
siły konsumcyjnej. Nowy podatek kousumcyiny, 
od nafty, przyniósł nam wzrost duchodui ąk  
niestety tak niedokładne określenie oł» 
doprowadziło do tego, że wyniki tego podatku 
są dla naszej połowy monaiehii ważnie ilu­
zoryczne. Spodziewać się, że PoC*wj, ka cła 
w myśl wniosku Grocholskiego będzie miała po­
myślny w tym duchu wynik.

Mała nowela do ustawy o opłatach zaprow* 
dziła niektóre awło ulgi, ale nie usunęi 1 złego 
stanu rzeczy, który, już udowodniłem, istnieje 
w opłatach- Monopol soli od roku 1669 nie do­
znał naj®ni®J8ze) zm iaay i zawsze jeszcze nieod­
zow ny.8 dla k ro w ia  nader pożyteczny artykuł 
obc-łźa ieną, która przedstawia dziesięćkrotne ko- 
sgte produkcyjne. Także i usiłowania o zn.żenło 
eony soli dla bydła, pozosta»y bez skutku. A tak , 
jak bram y monopolu soli herm etycznie zamykają 
się przed ludźmi i przed bydłem  — tak przeci­
wnie wrota monopolu lo te rji n 4 .000  m ig w  
gościnnie »ą otwarte dla wróżbitów, dc awdan-

21.300.000 złr. Czysty zysk przeto wynosi złr. i t 0*  1 l1r i5 f ł i';'}l saiuooójców. i to * w ięks»uri
2.300.000 — a wszystkie koleje skarbowe, lasy, j 1117 ułatwieniami ponieważ według pa^
domeDy, kopalnie, stadniny, m ennicą d ru k am i -owryjneg z roku 18U  najniższa dozwo-
rządowa i służba cachowuiewi, wejyaike f t lU m M  kw" ' "  ^ ao“,
daje  fy lko 2 ,8 2 8 .0 0 0  z łr . dochodu . N ajgo rze j L 1- f U  ?en  . v u h  au str. K ilk ak ro tn ie  odrztico-J  ̂ . . ' , . 1 I n n m n 1 a-mn^nL mn/oionr H,-4 wrtrt iiTTrTCT.aTria nQi_

Mowa posła Hausnera
w o g ó l n e j  r o z p r a w i e  b u d ż e t o w e j .

(W  streszczeniu).

(Ciąg dalsiy.)

Co do innych gałęzi pośrednich podatków, 
mojern zdaniem jeszcze monopol tytoniowy a po 
części 1 podatek od piwa dadzą się podnieść — 
ale stagnacya w podatku od mięsa i wina w osta­
tnich siedm/u latach wskazuje, że tych d\,ócn 
rodzajów podatku podnosić nie można. In n ą  ka- 
tegoryą dochodów państwa, która u nas bardzo 
korzystne daje wyniki, są dochody z r« galu pocz 
i telegrafów. Znacznie smutniejszy jednak >J 
przedstawiają dochody z państwowego zarz*31 
kolei żelaznych, tu bowiem wobec surowego «°- 
chodu 23 600 00o  wfr. jest surowego wydatku

pud względem finansowym stoją koleje skarbowe — 
tu bowiem w preliminarzu na roa 1887 znajdu­
jem y surowy dochód &9,700.0o0 złr. — wyd8- 
tki 38 ,900.000 złr. — to znaczy, że czytty do­
chód wszystkich austryackich kolei skarbowych 
wynosi około 800.000 złr, czyli 2°/0 surowego 
dochodu. Zaprawdę, smutny rezultat!

Z tego finansowego przeglądu wyQjpa , że 
Austrya niewątpliwie ma zasoby wielkiego mo­
carstwa. Daleko nam jeszcze do tego, zeby zwąt­
pić o przyszłości naszych finansów, chociaż do­
brze pojmuję, że coraz rosnące Nieprodukcyjne 
wydatki wojskowe, do jakich nas zbrojny pokój 
zmusza, mogą wywołać zniechęcenie. Pojmuję 
przeto bardzo, że na °b< stronach tej Izby pa­
nuje dość pessymistyczny pogląd — ale, nie po­
dzielając tego poglądu, muszę jednak sam przy­
znać, że z wszystkiego, czego w roku 1881 w 
mowie budżetowej pod W z g lę d y  finansowym w 
najbliższej przysz ości oczekiwałem, nieskończenie 
mało się ziściło.

'n o  mój wniosek, zm-erzający do podwyższenia n a -  
oiższej dopuszczalnej stawki — ale uawet zna­
cznie saromniejszy wniosek, kom isję bu­
dżetową i pełną Izbę przyjęty, aiąfay ztripąć 
urząd loteryjny w lnsbruku, peniewa# najm niej­
szy Jaje dochój (dowód roztropności Tyrofeoyiów !) 
przez rząd ignorowany, nie w sta ł wykonauy.

Widzimy więc, że w ostatnich 7 latach nie 
wdrożono wielkiej reformy podatkowej i tylko 
małe przedsięwzięto zmiany. Mimo to su m a 'd o ­
chodów wzrosła w sposób uwagi godny. W e d łu g  
budżetu na r. 1887 wynosi dochód z lozpośre- 
dnich podatków 99 mil. złr,, a według ostatnie­
go ogłoszonego zamknięcia rachunków YOf n 1. 
złr. W  r. 1880jednak mieliśmy tylko 91,200.000 
złr. dochodu z tych podatków, które przeto w 
okresie siedmiu lat wzrosły o 11 mil. złi. Nale­
ży przy tem jeszcze uwzględnić, że podatek grun­
towy zmniejszył się o 1 200.000 złr. co jeszcze 
korzystniej przedstav,ia ogólny wynik, i Nie 
stwierdza bynajmniej ogólnego mniemania o u-

PISARZE POLITYCZNI
X V I  w i e k a .

(Dokończenie.)

Tymczasem wniknąwszy głębiej w istotę rze- 
czy, możnaby się przekonać, że były dwie głó- 
'"Nie przyczyny złego. Bo gdy w wieku XV kró- 
W ie  francuscy i hiszpańscy gorliwie pracowali 
?ad podniesieniem władzy monarszej, u nas 0- 
*Upywał Władysław Jagiełło uznanie następstwa sy- 
hów swoich rozległemi dla szlachty przywileja- 
*Ni, a małoletność i węgierLkie wyprawy W ar­
neńczyka podnosiły znaczenie możnowładztwa 
Małopolskiego wtedy, gdy we Francji} przygoto­
wywała się zupełna zagłada średniowiecznego feu-

ńlizmu. Wojna pruska i kłopoty pieniężne Ka- 
*|Niierza Jagiellończyka dokonały reszty, tak że 
?*abemu Aleksandrowi nie pozostało nic w ięcej, 

klasyczną ustawą „Nihil novi“ ukoronować 
l*ieło przez dziada poczęte. I  gdyby wśród tej, 

W skutkach swoich tragicznej ruiny monarchi- 
?Mu polskiego, znal .zły się były głosy nawołu- 
•tce ku lepszem u, g ly b y  najwyższa w kraju in- 

ytucya naukowa była nałożyła veto swoje prze- 
powstającej wyobraź0n ia th  szlachekich a- 

jMrchii, możeby jeszcze niejedno uratować się 
a*ło. Alę uniwersytet krakowski, odtrąciwszy 
* for mę w duchu humanistów, pozostał na da- 
Whem "średniowiecznem stanow isku, głosząc za- 
Mly piękne i wzniosie m oże, dla społeczeństwa 

Polskiego jednak zgUDne i niepraktyczne. Zasady 
?  stawały się własnością ogółu, wsiąkały w 

narodu, nadawały kierunek jego wyobraże- 
J*°Nl i mimowolnie prowadziły słabe rozumy szla- 

he na bezdroża anarch ii, którą błędnie na- 
J ^ a n o  wolnością. W XVI wieku garnie się 
„JhNwdzie młodzież nasza gromadnie na uniwer- 
k: y zagraniczne i przynosi ztamtąd inne o świe-

Wyobrażenia, ale mas 1 narodu trwa w da- 
^Nym obłędzie i, ooołamucona do reszty kwe- 
^ n i i ^  religjjnem i, ducha czasu zrozumieć nie 
V/*le- Mieli więc słuszność ci statyści, którzy 

^°fywali do poprawy obyczajów i wychowania

publicznego; miał słuszność M odrzew ski, kiedy 
pisał księgę swoją o szkole, Orzechowski, kiedy 
w czwartym dyalogu radził trzecią częśc docho­
dów kapłańskich obrocie na zakładanie i utrzy­
mywanie szkół i Hieronim O ssoliński, który w 
imieniu Izby poselskiej żądał zreformowania aka­
demii krakowskiej, bo „w jaskinię łotrów się 
obróciła". I  skoro te wszystkie głosy wymowne 
odbiły się bez echa wyraźnego o twarde głowy 
oligarchów naszych, nie trzeba już było jasnowi­
dzenia, aby przyszłość narodu odgadnąć. Ztąd 
trudno zrozumieć, dlajjczego pan Tarnowski Orze­
chowskiego ze Skargą porównuje. Rzekome pro­
roctwa jego są tak proste, tak wyraziście p łyną­
ce z ówczesnego położenia Rzeczypospolitej, że 
ich ani podziwiać, ani też za dowód jakiegoś 
szczególnego uzdolnienia poczytywać nie można. 
Zestawienie zaś takiego warchoła politycznego jak 
Orzechowski z natchnonym  i czystym jak kry­
ształ kaznodzieją, musimy uważać za chybione. 
Tak jak  z Orzechowskim zbyt łaskawie ,At tak z 
Wolanem obszedł się p. Tarnowski za surowo. 
Wolan innowierca wprawdzie, ale przytem czło­
wiek obdarzony bystrym rozumem i trzeźwym 
sądem , powstaje przeciw zbytkom i żąda ograni- 
czenia „obżarstwa i opilstwa (w rozdziale X I I ) ; 
wytyKa następnie z wielką, jak na owe czasy, 
odwagą inne grzechy szlacheckie 1 domaga się 
na wzór Modrzewskiego kar surowych ua mężo- 
bójców. P an  Tarnowski zarzuca amorowi temu 
„skrzywiony idealizm" i mniema (I, 384) te  
„Polak, który nie pozwolił na^ siebie i »i 1 
podatków, nie da się ograniczyć w życiu prywa- 
tnem “ . Zapew ne, że dziś to tak się wydaje, ale 
w owych czasach niejeden W olan na zbytki na­
rzekał i nie on jeden do ograniczenia w wydat­
kach nawoływał. Instrukcya, uchwalona na sej­
miku bełskim w roku 1605, zezwala wyraźnie na 
legam sumptuariain, na walnym sejmie wszczy­
na się w tej mierze poważna dyskusja i nieje­
den glus za zdaniem Wolana się oświadcza*)-

*) Instruk^yę wydrukowaliśmy w dodatkach 
do rozpr. „Prsed rokoszem^ i Rozpr. i spraw. Akac1 
j y  t.) i podaliśmy w tekście podług dyaryusza sej­
mowego tok rozpraw w Izbie poselskiej-

Nie była to więc, jak w.dzi®y> rzecz całkiem n ie ­
możliwa, a że o niej myślel* najpoważniejsi sta­
tyści współcześni (np Zam"yski)- wi?c i Wolan 
nie był idealistą. O wiele słuszniej możnaby po­
sądzić o idealizm Grabowskie?0’ ktorego „Polski 
niżna" jest pom ysłem  i fanUstycznym 1 nieprak­
tycznym zarazem . a jed n ak  pnJn°si g0 p. Tar­
nowski w ysoko, ceni nad zas û§ę rzeczywistą
i kończy przegląd pism jego w.Ẑ 10S!yn?, 1 P1?: 
knym ustępem : „Nie byłby wltJl|y  ,kro1 Polski 
czekał jak hołdownik na pł)°^c -. Nieprem per­
sonifikację rosyjskiej idei i p0^ 11 a K atarzyna 
nie miałaby po co jechać dP Krymu , bo tam, 
którędy szła jej droga, byłyby ”n°vae coloniae" 
polskie.

W szystkie dotychczas prze" nas Wymienione 
usterki w dziele p. Tarnowskiego Pochodzą głó­
wnie z jednego źródła, t. j. * 1bralku dokład ej 
znajomości historyi u autora- F • Taruow ski iest 
przedewszystkiem znawcą literatury j znakomi­
tym krytykiem i stylistą, ale nie posia(ja te^0 
gruntow nego, fachow ego, że się tak wyrazimy 
wykształcenia historycznego, kt°re jest koniecz­
nie potrzebnem do wydawania sądu 0 sprawach 
politycznych, związauych jak n jściślej z bisto- 
ryą. Okoliczność ta, nie ubliżająca zresztą w a ,. 
czem autorow i, który w każdej um iejętności ró­
wnie biegłym fey° Nie może, sprawiła, że pan 
Tarnów sk: w historycznych p0iega a i / ty.
le na zdaniu w łasnem , co na zasadach, wygło­
szonych przez ś. p. Szujskiego 1 pana BobJz8 ń . 
skiego (Kazania SkaigO’ grucie rzeczy byłaby 
ta taktyka słuszną i trafną po mojed n y m wzglę- 
dem , g d y b y  pan Tarnowski °nsekvventnie, w 
całem dziele starał się j l  P^?eProwadzić i utrzy­
mać. Tak jednak nie jest. B° g y Szujski w roz­
praw ie swojej „0  elekcyi w epoce J a g i e i j ^ ^ * ^  
upierając się na ustawie 1 roi£u 1538 (Voll. I, 
254) uważa słusznie, że wtedy już wypowiedzia- 
Nu po raz pierwszy zaaadę głosowania yiritim  na 
ulekcyi, p, Tarnowski oświadcza (I, 389), że „e- 
{ekeya viritim  była skutkieml .̂le.PrZuwidzianym 
1 ie  nikt o niej z góry nie my Ja ł i n j^ t d0 niej 
n ie dążył." Na jakich podstawach oparj  autor to

*) Opowiadania i roztrz. str. 268.

kategoryczne zdanie swoje, nie wiemy, to pewna 
je o n a k , e tekst przywileju z roku 1538 żadnej 
pod tym względem nie dopuszcza wątpliwości i 
za rzu t, jaki zwyczajnie czynią Zamoyskiemu , że 
ou pierwszy zasadę głosowania viritim wynalazł, 
jest niesłuszny i da się odnieść chyba do in ter­
p re tac ji przytoczonej co tylko ustawy.

Ze sprawą elekcyi w najściślejszym związku 
była kwestya kom petencji sejmu kunwokacyjue- 
go i elekcyjnego pod względem ustawodawczym. 
Podług zwyczaju, praktykowanego na wejmach 
Rzeczypospolitej, zapadały uchwały za zgodą wszy­
stkich trzech stanów, t. j . : k ró la , senatu i ry­
cerstwa. Zdawałoby się więc, że podczas bezkró­
lew ia, władza ustawodawcza sejmu ustaje i izby 
mają się tylko ograniczyć do ustanawiania po­
rządku elekcyi i do wyboru nowego króla. Stało 
się jednak inaczej, bo sejm natychm iast po śmierci 
Zygmunta Augusta uzurpował sobie władzę prawo­
dawczą, a owocem tej uzurnacyi były słynne arty­
kuły Henrycyańskie i anarchiczne uchwały, wyda­
wane na sejmach r. 1587. Rzecz cała zaś tak ła ­
two się przyjęła w umysłach szlacheckich, że już  
podczas wyboru Zygm unta I I I  mówcy sejmowi 
głoszą zasadę, że czas bezkrólewia jest „rokiem 
jubileuszowym", w którym naród dowolnie o so­
bie i o sprawach swoich rozporządzać może. 
Punktem  wyjścia w tej mierze była broszura wy­
dana w r. 1573 pod tytułem  dziw nym : ‘ „N apra­
wa Rzeczypospolitej do elekcyi nowego króla"*) 
Otóż p. Tarnowski wspomina z lekceważeniem 
(II, 9) o tem pisemku i nie podnosi wcale zas»d'  
niczego jego znaczenia, chociaż słusznie 
uwagę na „Rozsądek" Solikowskiego, k tóry 
się być wyrazem opiniiprzeciwnego obozu p^ nyejj 
dząc od kwestyj zasadniczych do runi ej ^  jj 
mało już mamy do powiedzenia. ^ "  gt ia
literatury panuje p. T a rn o w s^  ^ .  J  ktfi_
nad przedmiotem, ze n ie d o k ła d n y  ^
re przytoczymy, ^  j g  J ^y in ie , podług
Do najważniejszymi może n J  J m g
naszego zdania, oszaeow»"j > mo;„ „  , .
chanówski „W różki" »"°Je Plsał’ P ’ T arn°Wski

utrzymuje (1,374), że redakcja ustępu tego przy­
pada na czas po Unii lubelskiej, „be U n:* jdąje 
się być (tam) już rzeczą dokonaną". O t ó ż  śladów 
tego nie widzimy w „W różkach", j 0** za ^  v 
raźna wzmianka o egzekucyi („z jakieuii swary 
i z jakiem na koniec odpowiadaniem tę i * 
cyę na nogi stawiacie"), o niedawnej śtmerci 
królowej Bony (um arła w r. 1&57) 1 o zamiesz­
kach niderlandzkich, co wszystno na lata 1562 
do 1567 wskazywać się zdaje. Do cnaraKW'*/8^  
ki Warszewickiego dodać wypadało wiadompśc o 
pensyi (6.000 zlot.), jaką mu Henryk; ” ■ f B7 
wyznaczył (widocznie lubił p. K rzysa^f_Jnrgie- 
ty!). Dokument odnośny ogłosił p -.. ^ Wajsze- 
świeżo w dodatkach do pracy 8 * ^ 4  
wickim, drukowanej po rosjf*® ™oz&&-
niach uniwersytetu warszt ‘ r yczu
Modrzewskim wreszcie , Ple r^M ych
Stefan Nowicki**) a Pr—t  .  ’ 
docznie młodem i n . n “ * ^  l° szczt skreślo­
na p iórem , pod n i e j ^ f ”  za^ g iw a ła
na uwagę. Wzmu**^^ w 6 Stadnicki aa 
(I 236) lako '  , a L eszci.vńskiego

Oleśnickiego ^ k,° ńaja UWaza“ y za ca-.
la m i■ S ta d S f 1, kt,Óry -Zgm^  w r ‘ 1616, buł 
w połowie \  dziecięciem. Jako stylista a a  
p Tarnów®*1. mało rów nych sobie w tej chwili. 
Sposób Pisa“ ' a J®®0 J68*' łatwy, szczeropoioki, co 

dęi»iej®zy zasach coraz rzadziej niestety
oriJzieć sl§ aaJe , miejscami podniosły. Autor u- 

zac owa m iarę i spokój, a jeżeli chwilami 
,J,,, S1flih * * ruJe nim albo szlachetne oburze­
ni®, o też uczucie patryotyczne, które jak bV 
sre rn a przez cały tok obszernej tej pracy 
przewija. 2  tego powodu też sprawia książki 
P- tarnow skiego na czytającym sympatyczne wi*- 
zęnie i zasługuje na to, aby ją  m jta li szczog''1* 
aie.) c i , którzy się w sposób łatwy Pr" f n* CŁe'  
goś nauczyć i podnieść w sobie duch* obywar 
telskiego. „ . , .

Dr. August Sokołowski.

**) Jędrzej Prycz Modrzewski, szkic historyczny 
c KT/ a n r i Ak i a f f o .  W aiBzawji 1856,
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padku. Podatki pośrednie wzrosły w tych sie­
dmiu latach z 251 na 303 mil. złr. a więc o 
21 */0. Jeżeli przy tem uwzględnimy restytucye, 
podatek szynkarski, naftowy, podwyższenie cła i 
cen tytoniu, to otrzymamy jeszcze zawsze wzrost 
więcej niż o 25 mil. złr. który należy policzyć 
na karb wzrostu siły konsumeyjnej. Czyni to 10 
prc. wzrostu w ciągu 7 lat.

Dochody z poczt i telegrafów wzrosły w tym 
czasie o 9,660.000 złr. t. j. o 53°/#. Jest to naj­
świetniejszy wynik w austryackim budżecie — a 
uwagi godnem jest, że właśnie tam, gdzie zachodzi 
ten  najświetniejszy w y n ik , rząd odmawia m ałe­
go podwyższenia płacy skromnym wspo'łpraeo- 
wnikom w tej gałęzi admiuistracyi t. j. listo ­
wym. (Dok. nast.)

Projekty słowiańskie.
Broszura „zachodniego Słowianina" wydana w 

Pradze p. t. „ N i e m c y  i A u s t r y a  c z y  Ro ­
s j a "  bardzo się nie podobała prasie rosyjskiej, co 
najlepiej dowodzi, iż autor nie dążył do rozwią­
zania problematów politycznych w duchu pra­
gnień rosyjskich.

Nowojt W rem ia  poświęciło owej broszurze o- 
sobny artykuł p. t. „Projekty słowiańskie".

„Przekonanie, iż kwestya słowiańska siłą okoli­
czności zbliża się ku ostatecznemu rozstrzygnię­
ciu, skłania publicystykę słowiańską do próbowa­
nia różnych dróg i sposobów, za pośrednictwem 
których mogłaby ona być najsłuszniej rozwiąza­
ną, Oczywiście, iż siłą sam ych faktów historycz­
nych w rozwiązaniu tom  vytkiuę*ą je* *
3  , i  d o K % « S  i ** * B1«
w sjysey publicyści, zabierający głos w tej spra­
wie. N ńm niej dziwić się nie można, iż nikt do 
tąd  nie zdaje sobie jasnego pojęcia, w jaki spo­
sób zostanie ona ukończoną, jaką będzie formuła 
rozwiązania problematu jedności słowiańskiej, 
która dziś już po usunięciu w mniej więcej za­
dawalający sposób zawikłań europejskich nie na­
leży do rzeczy niemożebnych.

„W  kwestyi tej spotykamy przedewszystkiem 
dwa kierunki: pierwszy z nich stara się przygo­
tować zwolna duchową, kulturalną i językową je­
dność Słowian, ażeby w ten Bposób wytworzyć 
podstawę wewnętrzną tej jedności i wyrobić lu ­
dzi pojmujących, iż każde pojedyncze plemię sło­
wiańskie nie może stanowić narodowości samo­
dzielnej z oddziclnemi tendeneyami polityczntm i; 
gdyż rezultatem  takich tendencyj było panowa­
nie języka niemieckiego w charakterze ogólno- 
słowiaM óego. Oczywiśeie nioabędni tu są ludzie, 
którzyby znając dobrze histury^ wiedzieli w ja­
ki aposób przygotowywało się zjednoczenie n ie­
mieckie i włoskie. Niezb^dnem jest przeniknię­
cie tyeŁ pojęć wśród mas; potrzebnym j< et język 
ogól -y literacki — język słowiański -  nie prze­
szkadzający zapewne istn .eniu oddzielnych języ­
ków słowiańskich, ale który byłby jakby macie­
rzą w»zj«tki';h. Zbytecznem byłoby też objaśnie­
nie iż w a kulturalna jedność słowiańska winna 
ofb  l a — . « n  na gruncie 'języka najsilniejszej z 
i  wr~iSi u i i słowiańskich, w Której przechowała 
■ ę trudye^a. p ie rw si/ch  nincayeieli 
zny.

„Kierunek drugi stoi na gruncie poglądów wą- 
sko-politycznych. Przedstawia go poniekąd wy­
szła świeżo w Pradze broszura napisana przez 
„Słowianina zachodniego" roztrzygająeego kwe- 
styę: kto otrzyma piei wszeństwo w iwiecie sło­
wiańskim’: Niemcy * Austryą na czele, czy też
Boey-7

„Sam już ten  dylem at wykazuje niewłaściwe po­
stawienie kwestyi. W ynika bowiem z niego ja- 
k o h r można ją  było rozstrzygnąć za pośredni 
cfwem kombinacyj gabinetowych, pomimo woli 
i interesów  tych ludów, o które chodzi.

Al-i poruszając naw et sprawę z tego punktu 
Bosyi pozostawioną jest jeszcze rola wydatna choć 
pod pcwaemi warunkami a mianowicie: połącz?" 
nie wszystkieh Słowian pod protektoratem  rosyj" 
skim na podstawie federacyjnej, jeżeli taż Rosya 
zaakceptuje wyraźnie „politykę federacyjną" a to ­
lerancje  re lig ijn y  Program idzie nawet dalej, 
albowiem nakazuje Roayi zrzeczenie się recept 
nakreślonych przez Repnina, Sztakelberga, en 
f ykowa i K aulbarsa, dlatego iżby -  "*«'«
c ją ć  zwierzchnictwo nietylko nau u*u •• *— —, 
austryackimi i północno bałkańskimi, lecz równie 
nad Macedonią Albanią i wreszcie Konstantyno­
polem. n

„Wyliczone tu nazwy i rady są dość wy 
wne, aby wyrozumieć, z jaką to partyą będzie 
m iała do czynienia przyszła jedność słowians ~ ■ 
Balony próbne w rodzaju broszury „zachodniego 
Stare Janin* ' nie są dla nas nowością i nikogo w 
błąd nie wprowadzą. W iemy przedewszystkiem, 
że historya Die pisze się według wskazówek ga- 
hinetow ,’ch, i że mas narodowych nie uszczęśli-

S* - i Kfflug wewnętrznej swobodzie

zyzny. lakby to . właśnie do

.  J S T l'
wiańskich.
m ysią o tych masach, o ich "pomyślność

sya me chciał
ja t r  broszury, ale 

ocalenia toj-1 nobody w narodowych
 '- -b  A p rz « U i doktrynerzy ani nie po-

tych masach, o ich p o m y ś l n o ś c i ,  o  mu 
stosunku do kombinacyj gabinetowych. P fZJ  , r * 
ku gabinetowem wydaje się to dobrze i pięknie, 
a więc jedność słowiańska została osiągnięta — 
narodom nie pozostaje nic, jak poddać się ślep0 
tym środkom, jakie dla nich uprzejmie opraco­
wały umysły bez zyęcu .

„Nie potrzebujemy wyjaśniać, że sympatye na­
sze nie są po stronie ostatniego z wyżej wymie­
nionych prądów w świecie słowiańskim Sympa- 
tyę naszą posiadają zapatrywania praktyczniejsze, 
umiejące wynaleść punkt wyiścia w istniejących 
^rsrtinkaeh i udoskonalać je  stopniowo, posługu­
jąc się dla debra 'edności słowiańskiej także i ze- 
wnętrznemi okolicznościami, gdyby się te zdarzy­
ły . P rsy  weirnętranem zbliżeniu Słow .an na grun­
cie powszechntgo jęayka, kwestya pierwszeństwa 
między A ustryą a Rosją w świecie słowiańskim, 
nawet w razie zew aęirznych k»mplikacyj, rozwią­
że się prościej, albo raczej^ nawet samej kwestyi 
w jej przestraszającej f°r™ e> będzie.

D  a ip ra w y  s ło w ia ń sk ie j potrzebni aą ludzie— 
kończą Nouoje W rem ia  —  me za* mechaniczne 
środki."

Zajście na granicy memmeko- 
francuskiej.

W edług wszelkiego prawdopodobieństwa, otrzy­
mamy niezadługo wiadomość o w y p u s z c z e n i u  
S e h n a e b e l e g o  n a  w o l n o ś ć .  Wczoraj nad 
ranem  nadeszła do Paryża depesza od P Her- 
bette z doniesieniem o rozmowie, jaką m iał dnia 
poprzedniego z hr. Herbertem Bism arkiem . Hr. 
Bism ark odwiedził posła francuskiego, ażeby mu 
oświadczyć, że wprawdzie nie przekonał się do­
tychczas o naruszeniu terytoryum francuskiego 
przez policyę niemiecką, że jednak u w i ę z i e^ e 
k o m i s a r z a  p o l i c y i ,  p e ł n i ą c e g o  s łu ż b ę , 
j e s t  n i e z g o d n e m  z k o n w e n c y ą ,  k t o r ą  
N i e m c y  z a w a r ł y  z F r a n c y ą  w r. 1 °77. 
Ponieważ zatem czyn ten jest w oczach rządu 
niemieckiego bezprawnym, hr. Bismark zapowie­
dział uwolnienie Sehnaebelego, skoro tylko au 
tentyuzność listów Gautscha, zapraszających g > 
na rozmowę, zostanie stwierdzoną.

W pismach berlińskich zaczyna już także prze" 
bijać się bezstronniejszy pogląd na sprawę Schnae- 
belego. Bórsencourrier pisze : „Dowiadujemy S1?> 
że rząd niemiecki da znowu dowód bezstronno­
ści i ścisłego stosowania się do przepisów prawa 
międzynarodowego, wypuszczając Sehnaebelego 
lia wolność, pum mn iż stwierdzono dowodami, 
że był szpiegiem i dopnścił się zbrodni stanu. 
Rząd uwzględnia przedewszystkiem to, że urzę­
dnicy, l  łniący służbę na granicy, mają prawo 
do szczególnej opieki, tak  j a t  gdyby występo­
wali w charakterze pośredników, którzy według 
j r»wa narodów są nietykalnem i".

Z Rady państwa.
W ie d e ń , 28  kwietnia. 

(•j-f) Na początku dzisiejszego posiedzenia przed­
łożył rząd wniosek o kredyt dodatkowy w kwo 
cie 136.000 złr. jako dodatek ze skarbu państwa 
na pokrycie kosztów zakładów karnych na Mo- 
rawii.

Przed przystąpieniem do dalszego toku rozpra 
wy budżetowej uchwalono na podstawie referatu 
p. Gniewosza wniosek komisyjny o zwolnieniu 
cd należytości podatkowych przy konwersyi dłu 
gu indemnizacyjnego w wysokości 9 4 mil. w Au 
stryi Wyższej.

Z mówców, zapisanych do głosu w sprawie 
budżetowej, dziś przemawiał najpierw p. P i- 
c h 1 e r. Ten mówca rozwodzi się nad dziejami 
powstania monarchii, której twórcą jest szczep 
niemiecki, dalej krytykuje dosadnie postępowa 
nie obecnego rządu, wykazuje, że wszelkie zdo 
bycze wolnościowe idą na zatratę, że państwo 
niema ani nazwy, aDi języka. Z tych to powo 
dów mówca głosować będzie przeciw budże­
towi.

P. S a l a s z e k  występuje w obronie gabinetu 
a jęłównie mówi o dostawach dl? armii, których 
system powinien być zmieniony, o cukrownictwie 
i o hrr"^l*i aagTłoicznym ; a w końcu spodziewa 
się że wszelkie kw estje socjalne i ekonomiczne
dadaą ■*, szczęśliwie zal twió.

P. S c h o e n e r e r  rozwija program, antisem i- 
cki, oświadcza się przeciw projektowanemu po- 
dtiaływ Czech na dwie administracyine połowy; 
wyjaśnia, że pobudką antisemityzmu nie jest re- 
ligia, lecz wzgląd na szkodliwość semitów w kie- 
r jn k u  socjdlnym. W  końcu rozwija mówca zasa­
dy ekonomiczne, zmierzające do ochrony i pod 
niesienia stanu włościańskiego.

P- d o b r z y ń s k i  ubolewa nad te m . że na 
sp ° rJ  językowe m arnuje się tyle cennego czasu, 

sPraw4 Łąjmują się faktycznie tylko 
niektóre p0wja ty z mięszaną ludnością. Tem dzi- 
wme.J8z8m jest więc, że wielkie polityczne stron­
nie wo Wzięło sobie za zadanie podtrzymywać ten 
sPor- Następnie przechodzi mówca do skreślenia

czas do W iednia m e przybył. Dziennik 
zapowiada n a w e t, że dr. Ozerkawski złoży refe­
rat z powodu różnicy zdania z Kołem.

Sprawa porozumienia Niemców z Czechami 
nie schodzi z porządku dziennego. W . Ady. Zły. 
zamieszcza artykuł, w którym przypomina Fisch- 
koffa projekt ustawy narodowościowej z r. 1867, 
zawierający już pomysł kuryi narodowych w cia­
łach reprezentacyjnych. Dziennik niemiecki sym­
patyzuje z tym projektem, ale postawione przez 
Politik warunki : 1) uznania całości królestwa
czeskiego, 2) równouprawnienia językowego — 
uważa jako „jezuicki podstęp" i twierdzi, że Cze­
chom idzie nie o zgodę ale o walkę. Jeżeli nie­
mieckie pisma w ten sposób przedmiot ten trak­
tować będą, to oczywiście do zgody nigdy nie 
przyjdzie. E ia s N a r  oda pisze — że ze strony 
ludności czeskiej nadchodzą liczne objawy przy­
chylna dla projektu narodowych kuryi i upatruje 
w tem duwód, że Czesi zawsze są do zgody go-

W1- „Ozy teraz wezmą górę podżegacze, czy 
™ - T lC? P°k°iu -  nikt już nie będzie mógł 
p wie ziec, Ze Czesi nie podali ręki do spokoju 
i pomyślności kraju".

czeski gdyby tak było w samej rzeczy, to z pewnością 
dzienniki rosyjskie dawnobj już narobiły wrzawy,

W

" " f e r i i  ■ odt,dZ kolei

Sdk Urf językowych w Galicyi i wykazuje,
4® przyznano językowi polskiemu prawo

uchwalono ustawy 
uczeniu się języka niemieckiego, 

rozwija zapatrywania Koła polskiego na 
w ionące r,ozPorządzeń językowych, która załat- 
m  roial Powin n a , aby corychlej przywrócić 
datków06 stosunki i przystąpić do reformy p°- 

p  ć sądownictwa i szkolnictwa,
? 8 s e r  e r  rozpoczyna obroną s tro n n ic tw a

P.

nrzez * ro^  zarzut raądowi, popieranemu
nr7v r7et» a,ej Sz4 większość, który obejmując ster 
S & Z tL S S * . "isdoM r. Atoli m iŹ o podnie- 
iidiinietT Uk T 1 C0̂ ’ niedobór nietylko nie jest 
S 4 b 0ibj tylko zmniejszony, ale prze- 
p o s t ę p o w a n i '? ^  W stępnie krytykuje mówca 
żąda p rogressyw S Qa Pol,F' ^ o d o w o sco w e m , 
kolei przechodzi P ł a tk u  dochodowego z
l i c  v i d o  p a ń s t  “““ - T T  s t 0 S ,u n k u  Ga-
c e n t r a l i z a c j i  , 1 ż 9 d a  w i ę k s z e j  de-

3 ‘ e g o  k

P 
n ia .

Z powodu spóźnione:1 , • łxTnnnop U“1 Pory i znużenia posłówTonner
zamknięcie posiedze-

Następne posiedzenie w  
Na dzisiejszem posied»*^0' , .

szcze więcej powszechne J 4 - uwydatniło się je- 
mujdzy posłami. Kiedy ,lenie 1 znu^enie
wicy, wówczas lewica rozchoó?->Ŵ  P098  ̂ 2 1ra" 
nie ciekawa bynajmniej Co 9'.ę n.a Saw?dkę, 
dzą. Tak samo postępowała PuZ.#clwn'cy P°wie- 
nrzemawiał poseł z lewicy o £ le Prawica, kiedy 
dzi Więc u . chęć wygadania rozPrawa ^cLo- 
bM p n jp m zc /o n io , ii  , i ,

kona.

P r z e g M  p o l i t y c z n y .

K ra k ó w , 29 kuźnia.

Dzienniki czeskie donoszą^ że^rządowi udało

. P .  1® P ° d  S k i e r n i e w i c a m i ,  jak 
donosi Wiener Abendblait, .margrabia Z. W i e ­
l o p o l s k i  urządza istniejący tam  pttłae na przy­
jęcie r o d z i n y  c a r a k i e j .  która ma tam prze­
pędzić kilka tygodni. Ogrud carski ma być oto­
czony wysokim murein.

Polemika Nordd. Allg. Ztg. z urzędowym 
B aruaw skim  Dniewnikiem nie ustaje; organ kan­
clerski zbija obecnie mniemanio, jakoby N i e m ­
c y  p o p i e r a ł y  w s c h o d n i ą  p o l i t y k ę A u -  
s r y i  i udowadnia, it  traktat berliński oył dla 
rposyi wyświadczeniem usługi przyjacielskiej 
Iwierdzenie, jakoby Niemcy popierały austrya- 
cką politykę wschodnią _  pisz6 S ordd . A l j .  
Ztg. — w formie podanej przez Dniewnilc jesi 
w y k r z y w i e n i e m  p r a w d y .  P o l i t y k ę  
w s c h o d n i ą  R o s y i t a k  s a m o  p o p i e r a j ą  
N i e m c y  j a k  i a u s t r y a c k ą .  Niemcy dążą 
do sprowadzenia d o b r o w o l n e g o  p o r o z u ­
m i e n i a  między dwoma zaprzyjażnionemi mo­
carstwami. Zaprzeczenie, jakoby traktat berliński 
nie był przyjacielską usługą dla Rosyi, pochodzi 
z uporczywego umiłowania fałszu. Kongres ber­
liński, nazwany przez Dniewnik  berlińskim ma­
tactwem, został zwołany na żądanie Rosyi. N iem ­
cy przemawiały na nim za wszystkiemi żądania­
mi Rosyi i P °P 'erały je. Jeżeli Rosya miała j e ­
szcze jakie zatajone życzenia, bo było to błędem 
ks. Gorczakowa. R o s y j s k i c h  r o k o w a ń  
z A u s t r y ą  c0  d o  u k u p a c y i  Bo ś n i  i He r -  
c e g o w i n y  w r. 1877 n i e  m o ż n a  b y ł o  
c o f n ą ć  n a  k o n g r e a i e  b e r l i ń s k i e m ,  cze­
go zres-tą R js ja  nie żądała. Organ ks. Bismar- 
ia  wykazuje, ń  p o l i t y k a  G o r c z a k o w a  
c z y n i ł a  o d p o w i e d z i a l n y m  k o n g r t  
b e r l i ń s k i  z a  u k s z t a ł t o w a n i e  s i ę  s t o ­
s u n k ó w  w B o ś n i  i H e r c e g o w i n i e .  Ga 
binet berliński z własnego popędu nigdy nie 
zwołałby kongresu w sprawie wschodniej. Kwe­
stya, w c z y i c h  r ę k a c h  z n a j d u j e  s i ę  B o ­
ś n i a  i H e r c e g o w i n a ,  była i jest rzeczą o- 
bojętną dla polityni ni< micc*iej. W razie gdyby 
D m ewnik  nie poprzes ił na tej odpowiedzi, za- 
poiiiada Nordd. AUg. Z*g. dalsze wywody.

Porozumienie W a t y k i c u  z r z ą d e m  w ł o ­
s k i m  uważanem jest dziś ritf półwyspie apeniń­
skim za sp raw ę, będącą na porządku dziennym. 
Nawet dzienniki katolickie, znane ze swej kar­
ności, zaczynają o tem mówić w sposób, zdra­
dzający pewną zmianę w usposobieniu kuryi rzym ­
skiej. Unita Cattolica zachęca gabinet .włoski, 
ażeby naśladując ks. BU m arka, zapytał stolicę a- 
postolską, pod jakiemi warunkami dałaby się na­
kłonić do zgody. Ossti catore Romano zapewnia 
naród włoski, że papież pi Ą ,ąłby go chęm ie w swe 
objęcia, gdyby i ze strony rządu okazało się tro­
chę dobrej woli.

Lioerte zapisuje obiegającą pogłoskę, według 
której miano poruszyć w świecie dyplomatycznym 
myśl zwołania wielkiego k o n g r e s u  e u r o p e j ­
s k i e g o  p o d  p r z e w o d n i c t w e m  p a p i e ż a  
dla uregulowania w drodze pokojuwej wszystkich 
bieżących kwestyj spornych.

Izba deputowanych sejmu pruskiego przyjęła 
p r o j e k t  k o ś e i el  n o-p o I i t y c z n y w trze-

0 1 9 k i e  dla sprawy przy_ 
wrócenia odrzuconej p rze2 ^®tewą
się pozyskać K o ł o  p

druga posadę szefa s iL -] 
M ogą t°  b-yć chybaj*.

pozycyi 10.000 zlr. na 
w m inisterstw ie oświaty, , ■ ■--
kieś zakulisowe u k ła d y '— urzędown owiem 
Koło ua posiedzeniach sw ycli  s p r a w y  ej nie 
rozbierało. N ar. L isty  wiążą z tein doniec miem 
fakt, że dr. O z e r k a w s k i ,  który j ast sPe0 y a" 
nym referentem  tego działu budżetu, i który 
■Utnie wnosił wykreślenie tej pozycyi, dotych-

ciem czytamu w nniennem głosowaniu. Za p r o ­
j e k t e m  g ł o s o w a ł o  243 p o s ł ó w ,  przeciw 
100, od głoaowania powstrzymało się 42 posłów. 
Za projektem głosowało centrum i Koło polskie, 
większa częsc niemiecko - konseiwatywnych po­
słów i przeszło połowa » oino konserwatywnych. 
P r z e c i w  p r o j e k t o w i  głosowało całe stron­
nictwo woluuiayslne i narodowo-liberalne, oraz 
niektórzy posłowie konserwatywni. Od głosowa­
nia powstrzymało się 8 narodowo-liberalnych, 24 
wolno-konserwatywnych i 9 niemiecko-konserwa- 
tywnych posłów. O znaczeniu i doniosłości no­
wej ustawy dla ziem polskich pod zaborem pru­
skim jutro mówić będziemy.

Nowosti przypominają, kilkakrotnie zwraca­
ły uwagę, iż ś r o d k i  m i l i t a r n e ,  przedsiębra­
ne przez niemieckie ministerstwo wojny n a d  
g r a n i c ą  r o s y j s k ą ,  zmuszą Rosyę dla w łasne- 
go bezpieczeństwa dó wzmocnienia środków obron­
nych na granicy zachodniej- W początkach kwie­
tnia znowu nastąpiło zwiększenie składu liczbo­
wego pułków armii niemieckiej, konsystujących 
nad naszą granicą. N o»e przepisy, dotyczące za­
liczania do pułków kawale ryi nowobrańców, dają 
możność utrzymywania feuwaleryi w zupełnym 
tomplecie. Pułki artyleryi polowej w liczbie sze­

ściu, stojące nad granicą rosyjską, mają obecnie 
po 6 dział w bateryi. Wzmocnione też zostały 
lataliony artyleryi fortecznej w lo run iu , gdzie 

urządzono także w ostatnich czasach silny ufor­
tyfikowany obóz, strzegący Wisły i kolei. Kilka 
at temu niemieckie ministerstwo wojny zwróciło 

swoją uwagę na Prusy wschodnie, szło mianowi­
cie o zabezpieczenie pofmwania bię armii nie­
mieckiej po dwóch liniach operacyjnych tj. z 
I r ó l e w c a  n a  K o w n o  i B i a ł y s t o k .  Rosya 
ednak w porę przedsięwzięła stosowne środki, 

aby pod Kownem i Osowcem stworzyć zapory, 
kolei zatem niem ieckie władze wojskowe zaję- 
się znów Prusam i zachodniemi i tu roboty 

idą według dawnego planu szybko i systematy- 
czuie. Operacyjne linie przyszłego najścia^ nie­
mieckiego zarysowują się coraz szczegółowiej, a 
strategiczne kombinacye niemieckiego sztabu ge­
neralnego w coraz szerszej mierze przenoszą się 
z planów na grunt. W końcu mówią jeszcze No­
wosti o ciągłem rozwijaniu sioci kolejowej w pro- 
wincyach północno-wschodnich. W ostatnich cza­
sach otwarto w zakresie 2go korpusu arinii 102 
wiorsty drogi, a w zakresie szóstego korpusu 
śląskiego 61 wiorst.

Wczoraj rozpoczął się w P e t e r s b u r g u  pro­
ces w s p r a w i e  z a m a c h u  n  a ż y c : o c a r a  
z dnia 13 marca. Według doniesienia W. Adg. 
Ztg  ma być oskarżonych 12 m ężczyzn i 3 ko­
biety. W liczbie oskarżonych mężczyzn jest 9 
studentów i ma być między nimi dwócu Pola- 
kńw szlacheckiego pochodzenia i jakiś aptekarz.
' ' wytoczone nazwiska Łukacewic i P"hiczki 

rzmią bardzo nieprawdopodobnie. Oskaizeui Po. 
zamieszkiwać w W ilnie, zkąd caD’ spi* 
być kierowany. Po raz pierwszy do- 

ujemy 8ję 0 U(j2.iale Polaków w sp isku , a

W Konstantynopolu ożywiła się znowu akcya 
dyplomatyczna w s p r a w i e  b u ł g a r s k i e j . — 
Pan Nelidow ponowił przed kilku dniami usiło­
wania, ażeby skłonie W. Portę do wystąpienia 
P- • Jiw regencyi: dotychczas nie wiadomo jednak, 
o ile po (owi lo^yjeLiemw. udało eią pi ^kuuae 
m .n^trów  tureckich o słuszności swych wyma­
gań. Faktem jest, że p. Nelidow oświadczył W. 
Porcie, iż Rusya dopóty nie porzuci swego wy­
czekującego stanowiska, dopóki rządy spoczywają 
w rękach regentów, równocześnie miała nadejść 
do Konstantynopola depesza z ambasady turec­
kiej w Wiedniu, przedstawiająca sytuacyę w ten 
sposób, iż bez zadośćuczynienia niektórym żąda­
niom Rosyi, nie można myśleć o załatwieniu 
sptawy bułgarskiej. Wszystko to wywarło wpływ 
na usposobienie sułtana i zniechęciło go do regen­
cyi. Jakkolwiek doniesienia wszystkich korespon­
dentów zgadzają się zupełnie w opisie powyższych 
zajść, różnią się między sobą co do dalszego 
przebiegu wypadków.

P ditisehe Gorrespondene dowiaduje się, że p. 
Nelidow przedstawił rzeczywiście Porcie projekt 
według którego W. Porta, jako z wierzch niczka 
Bułgaryi ma wysłaó do Sofii nadzwyczajnego ko 
misarza, który będzie rządzić krajem wspólnie z 
ministram i bułgarskimi. Głównein zadaniem ko­
misarza tureckiego byłoby rozwiązanie sobrania, 
rozpisanie nowych wyborów i przeprowadzenie 
elekcyi. K orespondent urzędowego wiedeńskiego 
organu donosi w dalszym ciągu, że Porta nie u- 
znała za stosowne przyjąć powyższy projekt, że 
wskutek tego układy między nią i Nelidowem 
prawie zupełnie się przerwały, i że usposobienie 
Porty względem Bułgarów zupełnie się nie zmie­
niło.

Całkiem inaczej przedstawia się rzecz w te le­
gramie, ogłoszonym we wczorajszym numerze 
Timesa. Telegram ten donosi, iż R i z a b e j wrę­
czył rządowi bułgarskiemu projekt W. Porty, we­
dług którego r e g e n e y a  m a  z ł o ż y ć  w ł a  
d z ę, a on sam, lub inny komisarz turecki będzie 
rządzić Bułgaryą aż do wyboru księcia. Projekt 
ten ma być wkrótce zakomunikowany wszystkim 
mocarstwom.

Dziś jeszcze dowiemy lię może, która z tych 
wersyj jest prawdziwą. Jeżeli się pokaże, że Ne 
lidow wymógł w istocie na W. Porcie taki krok 
dyplomatyczny, o jakim donosi Times, sprawa 
bułgarska wejdzie w nową fazę, oczekiwaną od 
dawna przez Rosyę.

Biuro Reutera donosi z B o m b a j u  dnia 26 
b. m.: Wiadomości z wiarogodnych źródeł wska- 
zują, iz Rosyanie mają 2000 wojska w Kilis i że 
wzmacniają garnizon w Peudżdeh. Gubernator 
Taszkendu mianowany został z obszernemi bar 
dzo pełnom ocnictwam i— naczelnikiem Audijana 
(prowineya Ferghana), dla obserwowania biegu 
spraw w Chitral, Ghńgit i Afganistanie. Toż sa­
mo Biuro Reutera  donosi z Allahabadu dnia 27 
b. m. Jak  Pioneer donosi, wszystkie rody G i 1- 
z a j ó w  na południe od Shutargurdau w A f g a ­
n i s t a n i e  powstały, podobnież jak i część ple­
mienia Suleiman - Kheil - Giizajów i Hazarów, za- 
mieszkującycn okolice położone na południe 
Ghuzni.

Od kilku lat istnieje w A m e r y c e  ś r o d k o ­
w e j  myśl założenia unii repuolikańskiej. któraby 
łączyła w sobie pięć drobnych państewek, żyją­
cych dotychczas w ciągłej ze sobą niezgodzie. 
W ciągu tego miesiąca obradował w Guatemali 
kongres złozony z reprezentantów rzeczypuspoli- 
tycu: Guatemala, Honduras, Salvador, Nicaragua 
i Costa - Rica. Kongres zgodził się na zawarcie 
stałego przymierza oraz traktatu handlowego mię 
dzy wszystkiemi temi państwami. Przymierze to 
nadaje każdemu obywatelowi jednego z tych 
państw prawo obywatelstwa w każdem innem 
państwie bez względu na jego miajsce urodzenia 
następnie zobowiązuje ono sprzymierzone pań­
stwa do wzajemnego wspierania się w walce 
z nieprzyjacielem zewnętrznym, a aakoniec, prze­
widując, iż między dwoma państwami, należące- 
mi do związku, może kiedyś wybuchnąć wojna, 
nakłada na inne sprzymierzone państwa obowią­
zek ścisłej w takim wypadku neutralności.

Spraw y m iejskie.

Nadzwyczajno posiedzenie R ady miejskiej 
dnia 28  kwietnia b. r.

Przewodniczący prezydent dr. S z l a c h t o -  
w s k i ; sekretarz odczytuje nadesłane do Rady 
pisma, które przekazane zostają właściwym sek- 
cyorn. Pismo dr. L i s o w s k i e g o ,  »yndyks mia­
sta, zawierające sprawozdanie z wiecu miast pro 
wincyonalnych, odbytego w W iedniu w sprawie 
wniesienia petycyi de Rady państwa, dotyczącej 
mającej się wnieść ustawy dla kolei lokalnych j 
tramwajów — otrzymuje uchwalę nagłości —. a 
zawarty w niem  wniosek przystąpienia gminy 
miasta Krakowa do owej pety jyi zostaje przyjęty. 
Rada uchwala również udzielić wiceprez. miasta 
F  r i o d 1 e i n o w i , na wniesione przez tegoż 
pis.no, tr/.echmiesięczny urlop z powodu złego 
stanu zJro\via. Dalej pi'zyjSt0 d° Wladomości na­
desłane do prezydyum pism dziękczynne od ro­
dziny ś. p J . I. K r a s z e w s k i e g o ,  podpisa­
ne przez brata Lncyana î  usmiu Członków rodzi-

szewskiego. Imieniem komisyi akcyzowej sprawo­
zdawca r. m a g r P i o t r o w  s k i  przedkłada wnio- 
ski tejże komisyi dotyczące podania gminy m. 
Krakowa do władz Vządowych o zniesienie prze­
wozu na Wiśle pod Rybauami, zwrot kaucyi 
dzierżawnej i zniesienie kontraktu dzierżawy od 
1 maja b. r. i  powudu wzniesienia po Zamkiem 
przez skarb mostu, na którym od d. 1 maja mostowe 
będzie pobierane przez skarbowego urzędnika na 
rzecz skarbu, i o zwrot strat poniesionych przez 
gminę w utrzymywaniu przewozu podczas pory 
zimowej, w której kosztów łożonych dochody 
nie pokrywają. Rogatka, znajdująca się dotąd na 
R ybakach, ma być przeniesioną do budynku, 
wznieconego przez skarb obok m ostu , gdzie 
urzędnŁ  akcyzowy będzie pełnił obowiązki w e­
spół z juuzędnikiem skarbowym. Sprawozdawca 
sekcyi gazowej p. G 0 t z e przedkłada wnioski
0 uch w alen i dodatkowych kredytów : na oświe­
tlenie Sukiennic 1417jzłr., śródmieścia 2700 złr.,
1 przedmieść 5470 złr. (z powodu zaprowadzenia 
lamp o, podwójnych palnikach konsumujących 
dwa razy więcej nafty). Rada wniosek przyj­
muje.

Wniosek uchwalenia 75 złr. subwencyi doda­
tkowo do przyjętych dawniej 300 złr. dla pani 
Maryi O o z e 1, na kształcenie się w zakładzie 
krawiecczyzny Spitzera w W iedniu, tudzież udzie­
lenia subwencyi 352 złr. 92 ct. na sprawienie 
przyrządów naukowych dla kursu handl. i kursu 
robót Kobiecych przy szkole wydziałowej żeńskiej, 
ref. przez r. mag. Szymkiewicza — przyjętu. 
Wniosek uchwalenia subwencyi 1155 złr. dla 
urządzenia osobnego działu wyrobów uczennic 
szkoły robót kobiecych na wystawie krajowej mającej 
się odbyć b. r. w Krakowie — przyjęto. Wniosek, 
przedłożony przez r mag. Z a w i ł o w s k i e g o ,  aby 
do odebrania deklaracji od dwóch czynszowników 
gminy m. Krakowa wydelegowano r. m. B a r a- 
n o w s k i e g o  i M e n d e l s b u r g a  —  przyjęto. 
Wniosek sekcyi 1, zatwierdzenia protokółu komi­
syi oddania gruntów miejskich pod budowę kolei 
cirkumwalacyjnej i podpisania dotyczącej umowy 
przez prezydenta, wicepr. F r i e d l e i n a  i r. m.  
H a j d u k i e w i c z a  — przyjęto. W niosek pokry­
cia wydatków czyszczenia dołów kloacznych kwo­
tą 615 złr. z pozostałości kasowej z roku 1886, 
referowany im. sekcyi I przez dyr. bud. miejsk. 
N i e d z i a ł k o w s k i e g o  — przyjęto.

Wniosek komisyi sanitarnej przedłożonj przez 
tegoż reierenta, przeprowadzenia systematycznych 
pomiarów falowania wód gruntowych w mieście 
Krakowie przez inżyniera sanitarnego - kosztem 
700 złr. z tyt. X L II na rok 1887 — przyjęto. 
Wniosek sekcyi I  wybrukowania chodnika pień­
kami porfirowerni w ulicy Straszewskiego, pomię­
dzy ulicami Wolską i Kapucyńską kosztem 1600 
złr., zaczerpniętych z oszczędności, pozostałej po 
wykonaniu bruków w ulicach okalających nowy 
uniwersytet — przyjęto. (D. n .)

Kronika.
K ra k ó w , 29 kwietnia.

Nab0Żeń8tW 0 W rocznicę konstytucji 3 mąja, 
w przyszły wtorek, staraniem Sybiraków oóprawio 
nem będzie w kościele ks. Pijarów, o godc. 11 prznd
południem .

Doroczne nabożeństwo W rocznicę założenia 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie 
odbędzie się jntro to jest 30 kwietnia b. r. o go­
dzinie 10 rano w kościele św. Floryana ua Kle-
parzu.

W Muzeum techniczno-przemysłowem odbędzie 
się w sobotę dnia 30 kwietnia od godziny 12 do 1 
pabliczny wykład dyrektora Muzeum Narodowego 
prof. Władysława Łnszczkiewieza „O harmonii ko­
lorów w zastosowania do sztuk pięknych i robót 
kobiecych".

W wystawie higienicznej warszawskiej, mają­
cej się odbyć w najbliższym czasie, Kraków weźmie 
udział, a przedmioty, które w tym celu zostaną na 
wystawę przesłane, będą do widzenia dla publiczno­
ści w sobotę 30 bm. w sali radnej od godz 9 do 
12 rano.

W kasynie powszechnem w poniedziałek 2 maja 
odbędzie się przedstawienie amatorskie, — zaś 21 
w sobotę koncert pod artystycznem kierownictwem 
p. Barabasza, dyr. Tow muzycznego. Pocsąiek o g 
8 wieczorem.

Wczoraj wieczorem o godzinie wpół do ósmej
odbył się wielki capstrzyk wojskowy, —  w którym 
wzięły udział wszystkie orkiestry wojskowe. Capstrzyk 
urządziła wojskowość Da cześć komenderującego księ- 
oia Ludwika Windiscbgraetza, który otrzymał w tych 
dniach oznaki orderu złotego runa.

I. Towarzystwo weteranów wojskowych z po­
wodu sześódziesięcio letniej uroczystości służbowej 
JCW. mai łka arcyksięcia Albrechta posłało na­
stępujący telegram: „Niech Bóg strzeże na długo 
Waszą Cesarzewiozowską Mość dla dobra Monarchy, 
naszego Towarzystwa protektora, —■ rozwoju armii 

pomyślności weteranów". Na co JCW. arcyksiążę 
Albrecht odpowiedział natychmiast telegraficznie: Dfl 
prezesa Towarzystwa weteranów, n»dporucznika Sta- 
szczyka. Najserdeczniejsze podziękowanie zb złożone 
mi życzenia wszystkim eziorkom Towarzystwa we­
teranów. Aroyksiąie Albrecht.

W ogrodzie krakowskim odbędzie się jutru pier­
wszy w tym roku koncert orkiestry wojskowej 57 
pułku pod kierownictwem kapelmistrza Na otwarcie 
ogrodu oddane zostaną do użytku publiczności dwie 
kryte nowe kręgielnie opalane. Właściciele ogrodu 
zamierzają w najbliższym czasie zaprowadzić liczne 
urządzenia dla wygody i zabawy osób starszych 

dziec:.
W niedzielę odbyć się ma koncert p o ł ą c z o n y c h  

dwóch orkiestr 57 i 20 pułku. Początek cbu o godz- 
4 po południu.

z  teatru. P. Władysław Wojdałowic* wystąpił 
Wuzora] po raz drugi w „Panu Damazym" Bliziń- 
•kiBgo. W wybornej tej komedyi, esnutej na tle na­
szych stosunków, wyposażonej całym szeregiem wy­
razistych typów, żywoem uchwyconych z naszego 
społeczeństwa i posiadająoej ten dziwni i pociągają0? 
urok swojskości, p. W ojdałowicz w tytułowej roń 
pana Dauazego miał sposobność rozwinąć w 
pełni wszystkie te charakterystyczne 
swej gry, pełnej humoru i naturalności, jakie ce­
chują kreseye jego w komedyach o swojskim tema­
cie. Z tych wszystkich kreacyj jego „Pan Damazy 
należy bezsprzecznie do najlepszych. Grę p. Wojda- 
łowicza cechuje niezwykła naturalność, swoboda, 
werwa i ten rzadki spokój, bodący udziałem ka-

ny za wspaniałe urządzenie pogrzebu ś. p. Kra* I żdego wybitnego talentu. Typowa postać BP*na Da*
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uuzego” wyszła w grze p. Wojdałowioza tak pla- 
tycznie, szczegół każdy był tak starannie obmy­
ślany i przeprowadzony, że cały interes komedyi, 
cała akcya tejże zdawała się byó zogniskowaną około 
l®j jednej osoby. Faktycznie od artysty, grającego 
r°lę pana Damazege, zależy w największej części 
Powodzenie tej komedyi, a właśnle warunkom i u- 
^dolnieniu p. Wojdałowicza rola ta odpowiada w zu- 
pełności.

Artyści nasi starali się o ile możności i ile na 
to pozwalają wyjątkowe w naszym teatrze warunki 
czasu dostroić się do całości. Wyborną jak zawsze 
Tykalską była p. Wolska, zupełnie poprawnie ode­
grały swe role panie Wojnowska i Sułkowska. — 
Role męskie, a zwłaszcza rola Bajdalskiego w in- 
terpretacyi p. Stępowskiego, nie były dośó staran­
nie opracowane, wskutek czego całość przedstawie­
nia nie wypadła zupełnie gładko.

P. Wojdałowicz wystąpi jeszcze w sobotę w ko- 
medyi „Dziadzio filut”, której jest współautorem, 
oraz we wtorek w „Grubych rybach", których pu­
bliczność nasza gorąco wyczekuje. wp.

P. Władysław F lo ry a ń s k i,  znany tenorzyst" lwo­
wskiej operetki, w prz“jezdzie do Pragi, dokąd stale 
Zaangażowany, wystąpi u nas w teatrze z koncer­
tem w dniu 11 maja br.

Z Towarzystwa sztuk pięknych. Wystawa kra­
jowa urządza dział sztuki w salach Towarzystwa 
przyjaciół sztuk pięknych. —  Z powodu więc braku 
huejao* pozostałe obrazy i szkice po zmarłych w o 
atatBlon tamufc artystach Hernciszu, Kotsisu i Soko­
łowskim można nabyć po bardzo przystępnych ce­
nach w kancelaryi Towarzystwa.

Nowy m08t pod Zamkiem otwarty będzie i od­
dany do użytku publicznego od siedzieli 1 maja. 
Na moście, jak nas informują, oprócz opłaty pobie­
ranej przez zarząd akcyzy miejskiej, pobieraną bę 
dzie druga opłata— za używanie mostu.

Niemczyzna. P. Antoni W r o t n o w s k i ,  dyre­
ktor Banku krajowego, właściciel dóbr Bielany i Łą­
ki pod Kętami, przyjął leśniczego w osobie nieja­
kiego Hugona V o 11 e m e r a, rodem z Graase w Pru- 
aiech, Niemca z krwi i kośoi, który języka polskie­
go woale nie zna. Bez komentarza.

Pies dotkniętV wodowstrętcim w Przyłęku. po­
wiatu kolbuszowskiego, pokąsał parobka oraz kilka 
psów innych, stamtąd pogonił do gminy Majdanu, 
gdzie pokąsał dwie osoby i również gryzł się z in- 
bemi psami, aż nareszcie w osadzie Budy Tuszow- 
Bkie, zastrzelony został przez leśniczego. Pokąsane 
osoby opatrzone zostały bezzwłocznie przez lekarza 
Powiatowego i pozostają pod nadzorem, a we wspo- 
śnionych gminach zarządzono ubicie wszystkich 
Psów pokąsanych, lub tylko o pokąsanie podejrza­
nych, a trzymanie innych na uwięzi przez czas trzech 
miesięcy.

Koszt odnowienia dawnych murów fortecznych, 
okalającymi klasztor Jasnogórski, został obliczony na 
60.000 rubli, a suma ta w trzeciej części uzyskana 
z°8tała z dawnych funduszów klasztornych, a dwie 
Czecie części z dochodów konwentu. Sama restau- 
racya została zaś wykonana w trzech piątych czę­
ściach i powinna być ukończona przed jesienią, je- 
śeli funduszów nie braknie.

Z Ukrainy. Z Radomyskiego powiatu donoszą do 
Kijowskiego Siewa  Powstały u nas nowe czary, 
których chłopi używają, aby się uwolnić od służby 
Wojskowej. Ojciec powołanego do stawienia się, wy- 
" odzi w nocy przed dniom asenterunku, kiedy za- 
P*eią koguty, na cmentarz, z trzech świeżych mogił 
bierze po garstce ziemi i daje ją synowi. Syn w 
'kwili, gdy go powołają, rzuoa tę ziemię kn komi­
k i  asenternnkowej, mówiąc w duchu: „Jak sieja
On) świata zemla mene ne pryniała, iożdenoho, 
kreszozenoho, mołytwianoho, tak i wy mene ne pryj- 
mit. Amiń, amin, am iń!“ Po tem zaklęciu nie we- 
*mą w sałdaty — tak przynajmniej lud wierzy. 
Tego samego środka zamyślają użyć także rezerwi­
ści w razie powołania do czynnej służby.

Do tego dodaje korespondent: „Wielu jednak z 
niecierpliwością wygląda chwili, kiedy im każą pójść 

Hoatrjaka —  tj. na Austrj ę ; są eni przekonani, 
śe bagnet rosyiski jest daleko ostrzejszy od austrya- 
fkiego i pragną otrzymać Jegorja, tj. krzyż św. Ję­
tego , choćby go utratą ręki lub nogi przypłacić 
'-‘Zęba. „Krzyż — mówi eałdat rosyjski —  więcej 
Wart, niż noga, krzyż bowiem pobiją całe pułki 
%  djabeiskiej “

Rzecz jest widoczna, że korespondent tą fanaberyą 
8larał się‘ tjlko ocukrzyó cenzurze fakt wstrętu ludu 
hkraińekiegu do służby w sałoatach.

Donosi też korespondent o komicznem, a ciska­
łem  wydarzeniu. Niedawno temu rozeszła się mię- 
6*y ludem pogłoska, że w Kijowie potrzebują ty- 
*ięoy pudów (pud tyle co 40 funtów) koizeni szcza­
niu końskiego na sporządzanie proszku, zaostrzają­
cego apetyt u koni. Wielu uwierzyło i nakopało 
^Biesiątki pudów tego korzenia —  ale wnet się 
Przekonali, że to był tylko jeden z zwykłych figlów 
'hłopskich. Figiel ten j dnak nie był bez korzyści, 
kdyż oczyszczono łąki z tego pasożyta.

Z powodu Stuletniego obchodu rocznicy urodzin 
bmmieckiego poety Ludwika Uhlanda, święconego 
bfoczyście W całych Niemczech odbył Się przed­
wczoraj w Wiedniu y salach Harmonii uroczysty 
*°niers studentów uniwersytetu, w którym przyjęło 
bdziaf bardzo wielu profesorów i docentów wszech­
nicy oraz liczne grono zaproszonych wybitniejszych

osobistości. Docent literatury dr. J. Seemiiller wy­
powiedział dłuższą wspaniałą mowę, w której pod­
niósł stanowisko Uhlanda jako poety ludowego i ua_ 
rodowego śpiewaka. Komers urozmaicony był śpie­
wami chóralnemi i solo wami, przeplatanemi grzmią- 
cemi toastami i miał charaktei uroczystośoi naro- 
dowo-liberalnej.

Koncert cygański u cara. W zeszłym miesiącu 
występowali w Petersburgu z koncertami cyganie 
węgierscy. Car, dowiedziawszy się o tem, zapragnął 
ich usłyszeć. Zamówiono ich do pałacu. Dwa dni 
poprzednio musieli atoli odesłać do pałacu instru­
mentu które zbadano, użali nie zawierąją bomb lub 
dynamitu. Gdy się muzykanci stawili, zrewidowano 
ich także bardzo ściśle, poczem dopiero wpuszczono 
do sali. Na estradzie przy każdym muzykancie po­
stawiono pujicyanta, uważającego pilnie na każde 
jego poruszenie. Dnia 11 marca występowali cyganie 
po raz ostatni; mieli oni jeszcze 14 zm. dać koncert, 
ale nihiliści popsuli tę zabawę znanym zamachem 
z 13 marca.

Zaręczyny bawarskiego prezesa ministrów, 
barona Lutz, 6l-letniego Btarca, wywołały w Mona­
chium'wielkie wrażenie. Baron Lutz przed kilku laty 
pochował drugą żonę, a już przez pierwsze małżeń­
stwo swoje z protestantką i wychowanie dzieci w 
wierze protestanckiej poróżnił się z partyą katolicką. 
Obecnie sędziwy prezez ministrów postanowił po raz 
trzeci wstąpić w związki małżeńskie z wdową po 
przemysłowcu z Augsburga, 42-letnią Małgorzatą 
Ried.nger, rozporządzającą milionowym majątkiem. 
Przyszła pani baronowa była niegdyś 3kromną po- 
kojóweczką i zdołała pozyskać serce pana swego, 
owdowiałego Riedingera, tak dalece, że pojął ją  za 
żonę. Owdowiawszy z kolei, posiędając miliony, za­
pragnęła nadto tytułu i potrafiła usidlić wytrawnego 
polityka.

Pierwsze cyklistki. W Warszawie od paru dni 
zwracają na siebie ogólną uwagę dwie młode damy, 
uprawiające sport welocypedowy. — Cyklistki, dość 
wprawnie dosiadające żelaznych rumaków, najwięcej 
jeżdżą w Alejach Ujazdowskich. Nie jesteśmy prze­
ciwni ami wszelakim rozrywkom, wyrabiającym siły 

zyozne u kobiet, jak gimnastyka, konna jazda, wio­
słowanie i t p., lecz gport welocypedowy chyba jest 
niewłaściwy. Strój do tego skrojony i sposób pobu­
dzania bicyklu do ruehu, wywołują wrażenie dość 
nieestetyczne.

Potomok Jana Kochanowskioyo. Dzienniki war­
szawskie donoszą, iż w tych dniach rozstał się z 
tym światem ś. p Andrzej Kochanowski, właściciel 
dóbr Kołacin, w powiecie brzezińskim. Był on po­
tomkiem w prostej linii Jana Kochanowskiego. Po­
nieważ ś. p. Andrzej nie pozostawił syna. ze śmier-
cią jego wygasł ród w prostej linii Jana z Czarno- 
leeia.

Spadek. W ileński wu.stnih donosi, że w Au­
stralii zmarł zegarmistrz Sokołuweki, po którym do 
rozdziału między rodzinę zostało dwa miliony dola­
rów. W sądzie okręgowym wileńskim zameldowały 
się do spadku jego dwie siostry, zamieszkałe w D >  
naburgu i brat, przebywający w Warszawie.

Wielką aryę koncertową Beethovena, dotych­
czas nieznaną, odkrył w grackiem arch.wum muzy- 
cznem radca rządowy, profesor Ferdynand Bisohof.

W Galacu W Siedmiogrodzie spaliło się dnia 22 
bm. przeszło 100 domów, przyczem kilka 08Ób po­
niosło śmierć w płomieniach.

Ze Stowarzyszeń.
I. Towarzystwa austryaokich weteranów wojsko­

wych w medzi no dnia 1 maja o ozwartej po po­
łudnia w sali Rady miasta odbędzie walne zgroma­
dzenie. Na porządkn dziennym jest ważna sprawa 
umundurowania.

Mianowania. Nadzwyczajny profesor anatomii i fi- 
zyologii roślinnej przy uniwersytecie krakowskim, 
dr. Edward J a n c z e w s k i ,  zamianowanym został 
zwyczajnym profesorem tegoż uniwersytetu.

Cesarz zatwierdził wybór p. Stefana Sękowskiego, 
dzierżawcy dóbr Rżyska ad Wojsław, na zastępcę 
prezesa Rady powiatowej w Mielcu.

Minister handlu przeniół sekretarza dyrekcyi poczt 
i telegrafów Ludwika P  i k e r e ze Lwowa do Wie­
dnia i powołał go do ministeryum handlu.

Adjunkt powiatowy w Nowym Sąozu A n d r z e j  
L o s o h otrzymał złoty krzyż zasługi

Rada szkolna krajowa zamianowała nauczyeiela 
tymczasowego szkoły etatowej w Rakowcu Matusza 
Kwasnyka rzeczywistym nauczycielem tejże szkoły, 
tymczasowego nauczyciela Michała Krzyżka w Ga- 
rzycach rzecz, naucz, szkoły etat. w Gorzycach, 
tymcz. naucz. Józefa Tarczyńskiego w Książnicach 
rzecz, naucz, szkoły etat. w Książnicach i tymcza­
sową nauczycielkę Bronisławę Witowską w Jaroszo- 
wicach rzeczywistą nauczycielką zawiadującą stale 
szkołą filialną w Jaroszowicach.

Odznaczenia i mianowania w armii. Fmp. Jó­
zef Rodakowski przydzielony do drugiego korpusu 
armii, został mianowany właścicielem 95 pułku pie­
choty. Wojskowy krzyż zasługi otrzymali: Alfred 
Sypniewski, kapitar dziewiątego pułku piechoty br. 
Packenj, Ksawery Łyszkowski, kap. 89 p p. imie­
nia KaifFel, i Emil Rieger, rotmistrz 6 pułku d ra ­
gonów księcia hessko-reńskiego.

Cesarz zamianował dra Wacława Machnowskiego 
lekarzem pułkowym I klasy.

Nr.  98.

Składki. Na wykupno ziemi w Poznański°m 
żył u nas prof. Szymon M a t u s i a k  kwotę 9 złr. 
„za sprzedane książki,”

Repertuar teatru krakowskiego.

W s o b o t ę  30 kwietnia: Trzeci gościnny wy­
stęp Władysława Wojdałowicza, artysty teatru lwow­
skiego, po raz pierwszy: „Dziadzio filut”, komedya 
w 3 aktach przez Mieczysława Schmitta i Włady­
sława Wojdałowicza.

W n i e d z i e l ę  1 m aja: Ostatnie w tym sezo­
nie popołudniowe przedstawienie: „Gałganduch czyli 
Trójka hultajska”, krotochwila,ze śpiewami Nestroya 

Wieczorem o godz. wpół do ósmej: Czwarty go­
ścinny występ Władysława Wojdałowicza, artysty 
teatru lwowskiego, po raz drugi: „Dziadzio filut”, 
komedya w 3 aktach Mieczysława Schmitta i Wł. 
Wojdałowicza.

W nauce: „Król Don Juan” Adama Bełcikow 
skiego, oraj! „Bogusławski i jego scena”, utwór 
konkursowy Winoentego Rapackiego.

Z dniem 1 maja przedstawienia wieczorne rozpo­
czynać się będą o godz. wpół do ósmej.

Targ na kbOŻB. Kraków d. 29 kwietnia Na dzi­
siejszym targu notowano:

Ceny za 100 kilogr. ue tto :
ś z e n i c a    9'40 980

Z y to .................................................... ‘ ' 6 50 6 70
J ę c z m i e ń .....................................................  6'30
O w i e s ..................................   5-— 5‘30

Dowóz ciągle bardzo mały. Zamiejscowy pokup 
zupełnie ustał; konsumeya miejscowa nic mezna- 
cząca.

MnoSci Daniowe, Italie i artysta
=  V e r  d i wydał „krytykę" krytyk o swojej operze 

„Otello” . Z wybornej repliki,: skreślonej przez mae- 
stra, powstała nader obszerna książka.

—  A d o l f  H i a  1 i e h s e n, znany berliński dzien­
nikarz, ma zamiar wydawać pismo nowe p. t. „Niem­
cy literackie.”

=  Wędrowiec zamieszcza w ostatnim numerze 
artykuł p. t. „Francuz w Tatrach.” Wycieczka an­
tropologiczna w r. 1879 przez dra Gustawa Le Bon 
Autor opisuje podnóże Tatr, jako okolicę jedną z naj­
mniej znanych w Europie i wypowiada przy tej 
sposobności wiele ciekawych i oryginalnych poglą­
dów.

=  O d c z y t .  W sobotę dnia 7 maja wygłosi p 
Maurycy F i e r i o h ,  profesor Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego odczyt w sali posiedzeń Rady miejskie 
pod tytułem „Mówoa sądowy rzymski” . Początek 
o godzinie trzeoiej po południu. Czysty dochód z od­
czytu przeznaczonym jest na korzyść biblioteki słu- 
C T l  .Prawa  ̂ niwersytetu Jagiellońskiego, które 
pro.  l e r i c h  jest kuratorem. Biletów nabywać 
można w księgarni S. A. Krzyżanowskiego

=  P o e m a t  B o h d a n a  Z a l e s k i e g o  „Duch 
od stepu” wyszedł w przekładzie czeskim Rudolfa 
Pokornego.

ciowym odbędzie się XII zgromadzenie ogólne Tow 
wząj. kredytu.

Dział ekonomiczny.
Niezmiarka. Już zeszłego roku wsławiona ta 

psotnica przyprawiła rolników o milionowe straty
0 ozem wiadomości były podawaue w dziennikach. 
W  bieżącym roku strata w pszenioy przybrać może 
jeszcze o wiele większe rozmiary, albowiem zimno
1 opóźniona wiosna nie szkodzą niezmiirce a tylko 
wstrzymały wzrost rozwijającej się pszenicy, co jest 
właśnie klęską, gdyż pszenica nie wykłosujt dc tej 
pory, w którei niezmiarka zacznie latać i jajka zno­
sić. z których powtórnie wylęgłe gąaientse mogą 
zupełnie plon taiaiozyó. Pragnąc się przekonać, o 
ile ozima pszotn, • ucierpiała przez tego szkodnika, 
oglądałem w okolicy Krakowa łany pszeniozne. — 
I  tak udałem się raz na pola dworskie rakowieckie, 
aby tam z całą dokładnością rzecz zbadać. Ogląda­
łem trzy pola zasiane pszenicą ozimą. Na pierwszem 
znalazłem roślinki jeszcze bardzo małe i }<rzez to 
wyszukanie tego szkodnika było tak utrudnionem, 
że po póltoragodzinnem bezowocnem szukaniu, uda­
łem się w inne miejsce, gdzie pszenica była już
0 wiele wyższą. Tutaj wkrótce znalazłem roślinki 
zarażone i chcę teraz podać ich opii. Idąc bruzdami, 
a więc tam, gdzie jest rola mniej dobrze uprawioną, 
napotykałem bardzo często na roślinki, mające źdźbło 
przy sarnim korzeniu bardzo silnie zgrubiałe, a to 
w kształcie cybulki, dochodzącej wielkości zielonego 
grochu, nadto miały one liście dość znacznie pokrę­
cone, chorowite i przy końcach pożółkłe. Przekroiw­
szy łodyżkę tego zdziebełka, swostrzeże się w miej- 
scu, gdzie się samo kłósko rozwija, gąsieniczkę białą, 
długości 3 — 4 mm. i to jest właśnie gąsienica nie- 
zmiarki, przechodząca już powoli w poczwarkę —  
Aźebj więc, o ile możności, zapobiedz grożącej 
szkodzie, należy iść bruzdami, ł y szukiwaó opisane 
powyżej ździebełka, wycinać je Przy samym końcu
1 palić jak najprędzej. t

Kraków, 27 kwietnia 1887.
Jozef Zoll, 

słuch- wydz. lekarskiego.
Nowa stacya telegraficzna- w  Borym została 

otwartą stacya telegrafu, połączona z urzędem pocz­
towym, z ograniczoną służbą dzienn3 dla powszech­
nego użytku. . . „

Towarzystwo wzajemnych uDMpieczeń w Kra­
kowie odbędzie X X V I zw yczajne zgromadzenie ogól­
ne 27 mąja.

Po ukończeniu spraw  Tow arzjs^wa wzajemnych 
ubezpieczeń w działach ogniowy®’ gra dowym i

Telegramy „Nowej Reformy"
(Z  biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 29 kwietnia. W dalszym ciągu dzisiej­
szego posiedzenia Izby poselskiej przemawia m i­
nister skarbu p. D u n a j e w s k : .  Ten zwraca się 
najpierw przeciw żądaniem o podwyższenie po­
datków bezpośrednich, bo przez to nie poprawi­
łaby się opłakiwana a niedbała moralność poda­
tkowa. Nadto w czasie obecnym ani teraźniejszy 
stan stosunków ekonomicznych, ani program pracy 
parlam entarnej, t. j. rokowania ugodowe z W ę­
grami, nie sprzyjają reformie podatkowości.

Co do soli należy się stawiać nie tylko na 
stanowisku konsumenta, ale i na stanowisku po­
trzeb państwowych. Koszta wyrobu i sprzedaży 
jednego cetnara metr. soli wynoszą 1 złr., cena 
sprzedaży 9 złr., a więc zysk monopolu czyli 
dochód z tego podatku wynosi 8 złr.

W  państwie niemieckiem podatek konsumcyj- 
ny od soli wynosi 12 marek, a v ięc 7 -44 złr., 
różnica jest zatem nieznaczną.

Zniżywszy cenę o 1 złr., straciłoby państwo 2 
miliony złr., które zyskaliby nie rzeczywiści kon­
sumenci , lecz handlarze soli.

Entuzyazm zwolenników monopolu wódczanego 
wydaje się m inistrowi jak obraz fantazyjny. Mo­
nopol wódczany mógłby tyiko wtedy dać wielkie 
dochody, gdyby cena wódki była wysoką. N ie­
bezpieczeństwo defraudacyi byłoby bardzo wiel- 
kiem, a więc i straż akcyzowa kosztowałaby zna­
cznie więcej.

Następnie mówi m inister o podatku od cukru, 
prostuje niektóre twierdzenia mówców; sądzi, że 
cukier może znieść jeszcze większy podatek, bo 
konsumowanie enkru wskazuje poniekąd na 
pewien rodzaj dobrobytu, lub przynajmniej na 
wyższy poziom ekonomiczny.

Monopole soli i tytoniu niechaj pozostaną nie­
tknięte, ale przeciw zaprowadzeniu nowycb_ mo­
nopolów przemawia wiele wątpliwości, 
innem i ta okoliczność, że przez nie oznała y 
znowu ukrócenia zarobkowość prywatna miesz an- 
ców. W ten sposób doszłoby się ostatecznie do 
ograniczenia prywatnej własności 1 przygotowa­
łoby się socjalistyczny porządek rzeczy.

Co się tyczy naieżytości stemplowych jest isto­
tnie pożądanem, aby administrowanie tego bardzo 
obszernego działu mogło być powierzane coraz 
więcej osobom jurydycznie wykształconym.

M inister skarbu zwraca uwagę, iż praca nad 
reformą urzędów wymiarów podatkowych j»st 
prawie ukończony. W strzym uje się on atoli od 
jej wykonania, gdyż nowa Mrganizacya kosztować 
będzie milion złr.

M inister dr. Dunajewski zbijał następnie w 
wyczerpujący sposóD zarzuty politycznej natury 
rozmaitych mówców i oświadczył, iż rząd nie 
może postępować drogą utartych parlam entar­
nych szablonów. Rząd nie może uważać jednego 
stronnictwa prawicy za swoje, może natomiast 
z całą prawicą iść ręka w rękę. Poseł P lener 
uczynił wprawdzie zarzut rządowi a specjalnie 
ministrowi iż zawsze zwraca się ku prawicy, lecz 
do kogóż rząd ma się zwrócić, jeżeli nie do wię­
kszości ?

M inister zakończył swą mowę następującemi 
słow y : „Wzywam prawice do cierpliwości, wy­
trw ania i rzetelnej pracy, a wtedy obejdzie się 
bez stronnictwa p. PJenera, zwłaszcza jeżeli pra­
wica będzie miała zawsze na celu zadania pań­
stwa i swoje polityczno-religijne tradycye, to jest 
pozostanie psrtyą konserwatywną w najsziache- 
tniejszem tego słowa znaczeniu bez powstrzymy­
wania postępu. (Żywe oklaski i braw a na pra­
wicy).

Wiedeń, 29 kwietnia. N a dzisiejszem posiedzę 
niu Izby poselskiej prezes gabinetu h r. Taaffe 
odpowiadając na interpelacyę p. Plenera o zakłó­
cenie spokoju w Sebeniku opisuje przebieg całe­
go zajscio 1 wykazuje, że głębsza przyczyna wspo­
mnianych wybryków jest w sporach lokalnego 
znaczenia i w drażnieniu się wzajemnem obu 
tamtejszych stronnictw . Rząd uczynił sweję po­
winność ; dochodzenie sądowe jest w to k u ; na­
m iestnik udał się sam na m iejsce; posterunek 
żandarm eryi został dostatecznie wzm ocniony; 
rząd przysłał innego storostę powiatowego ; wresz­
cie pragnie, aby i dzienniki dalmatyńskie wspie­
rały usiłowania rządu a przynajmniej wstrzymały 
się od podżegania. (Oklaski).

Wiedeń, 29 kwietnia. Komisya Izby panów, 
wybraDa do naradzenia się nad wmoskiem Schmer- 
linga o rozporządzeniu językowem w sądowni­
ctwie, przyjęła wniosek przedłożony przoz stron ­
nictwo środkowe, który opiewa: Z obowiązujących 
obecnie przepisów nie da się wysnuć wyniku o 
bezprawności rozporządzenia ministeryalnego co 
do języka; mimo to wz/wa się rząd, abj dotych­
czasowy przez siebie uznawany stan  obecny ję ­
zyka niemieckiego utrzymał nadal w służb '3 we­
wnętrznej władz sądowych.

Herkulesbad, 29 kwiatnia. Oboje królestwo ru­
muńscy przybyli tu  wczoraj dl? odwidzenia ce­
sarzowej austryackiej.

Berlin, 29 kwietnia. K om isja budżetowa par­
lamentu niemieckiego przyjęła kredyt dodatkowy, 
ale z zastrzeżeniem co do kwoty, potrzebnej na 
zbudowanie koszar, co do powiększenia artyleryi 
i rozszerzenia kolei strategicznych.

Paryż, 29 kwietnia. Herbette doniósł wczoraj 
wieczorem telegraficznie, iż wysyła do Paryża 
akta śledcze, .-tóry.ch mu dostarczył rząd nie­
miecki. Spodziewa się on, że S c b n a e b e l e  
z o s t a n i e  w y p u s z c z o n y m  n a  w o l n o ś ć
d z i ś l u b j u t r o .

Londyn, 29 kwietnia. Iz t a gm in odrzuciła wczo­
raj 341 głosami przeciw 240 w m ^sei dodatkowy 
Rei da i przeszła bez głosowania do rozprawy 
szczegółowej nad irlandzką nowelą karną.

Londyn, 29 kwietnia. K* wczorajsze® pobu­
dzeniu Izby gm in oświadczył E ergussou, że ze 
wzglęau na usposobienie opinii oublicznej i par­
lamentu we F iancyi nie miałoby powodzenia 
ewentualne nawiązanie rokowar o odnowienie 
traktatu handlowego z Francyą.

Londyn, 28 kwietnia. Z P e r h t -  W e s t e r  n 
w Australii donoszą: W ielki orkan nawiedził 22 
kwietnia północno-zachodnie wybrzeże Australii, 
między zatopionemi okrętami znajdowała się zw a- 
szcza wielka ilość statków trudniących się poło­
wem pereł. Zaginęło ogółem 40 okrętów, z tych 
większa część zatonęła, inne uniosła bu-za l*  
pełne morze. Kilkaset ludzi znalazło śmierć w f*- 
lach morskich.

Londyn, 29 kwietnia. Biuro Reuten donosi: 
D yplom acja zastanawia sie nad tem, w jaki spo­
sób możnaby ochronić Anghs 1 0 P11̂ '
dzynarodowych komplikacy; "7 P ac pk. gdyby
em ir A bdurrham an został zrzucony z tronu. Po- 
ruszono tu  projekt, W  ^ g l i a  > R o s ji  pized- 
sięwzięły wspólne kroto, t y m  sifumiema wojny 

„leniionami afganskiemi i osadzenia wmi edzy plemionami aigansmemi i osaazema w 
Afganistanie władcy, któryby ous.adal tympatyo 
obu muea-siw i pozostawał pod ich opiaką.

Petersburg, 29 kwietnia. Na osoby zapisane 
do udziału w nowej pożyczce rosyjskiej przypa­
dnie prawdopodobnie tylko 50 prc. subskrybowa­
nej kwoty.

Sofia, 29 kwietnia. Dziś, jako w dniu imienin 
ks. Aleksandra, którego imię nosi pierwszy pułk 
piechoty, odbędzie się nabożeństwo kościelne,, 
przegląd wojska i uczta dla oficerów.

K u r s a  t e l e g r a f i c z n e .
S T a  g i e k d s l e  w l e d e  A w k i e j

dnia 29 kwietnia 1887.

Zjednoczony d ług  w papierach 
Z jednoczony d łu g  w srebrze . . . 
A ustryacka re n ta  zło ta  . - •
5 “/ ,  austryacka re n ta  (m arcow a) .
A koye bankn austro -w ęg iersk ieg j
Akcye k r e d y t o w e ...............................
Londyn ..................................................
Srebro . . ...........................................
20-to frankówki za sztukę . . . .
Dukaty a u s t r y a c k ie ...............................
Banknoty banku niemiec. za 100 m

Odpowiedzialny Redaktor: 
l ą d e u & z  R o m a n o * H t z .  

Wydawca: D r ,  L e s ł a w  S o r o ń s k i -

Rubryka „Nadesłane” nie pochodzi od Rodak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje

NADESŁANE.

Długoletnie spostrzeżenie. *  wpadkach osła­
bionego trawienia i w braku apetytu, w ogóle w 
wszelkich niedomaganiacb żołądkowych skutkmą pra­
wdziwe proszki Seidlickie Molla więcej, niż wszel­
kie inne środki, przez ułatwimie trawienia i wzmo­
cnienie żołądka. Pudełko 1 złr.

Codziennie rozsyła za pobraniem pocztowem A. 
MOLL, aptekarz i c. k. dostawca nadw«rnj- Wie­
deń, Tuehlauben 9. W aptekach i han<Uaf“ ma e_ 
ryałów na prowincji należy żądać wyr"®16 PrePa- 
ratu MOLLA z jego marką 
Składy w Galicyi wymienione sł * ‘
nicy tego numeru.

S r a k ó w ,  A n ta  8 9 /4 .  
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ii, Liaty caat. Tow. kred ti«m. za ił.  100

 100
4% „ »T > » f* . • > > 100
6* , Luty zaat. Banku krajów. „ .  ioo 
1 .  Liaty mat. Banku hipot. g aL , „ 100 99
4 Ohligacye indemn. gafie- za z. ioo m. k. 104 
|  J *  Obligaeye pożyczki krajowej ta  z. 100 94 

* ° * %  komun, Banku kraj. n  ab. IOO1 9v

112
63
10

103
95 

106
96 

100
96
93
99

lb i

103
99

101
95

6%

Ś i
i
50 
36 
26 
50

0

286
i»o
99
96
96

70
886 —  
101 86

99
96
9b
9S

106
75' 96 
90100

5%
6%

i *
i *
i *

W a r s z a w a ,  d n i a  2 8 /4 .
bez bieżącego kuponu.

Liaty zastawne z r. 1869 za ru lli .00 
Lis., likwidacyjne . . .  „ „ .00
Liaty za?i. Warazawy I. Em. „ „ 100

U. » .  „
* ! DL .  .  .
!  * I  iv . „ „ .  ioo

W i e d e ń ,  d n i e  8 8 /4 .
OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA 

baz bieżącego kuponu 
Ba7 ia austr. papierowa ab 16 

„ ,  areorna „ ,
,  ,  złota . . . ,

100
94

100
99
99
98

•I, za złr 100 
100 
■ -•O 
lOo, , pap. nowa ,  ,

Loży z i 18b4 na 250złr.ab20%  zalOO
,  .  1860 .  500 .  ,  ,  100

.  1860 ,  100 .  ,  ,  100
,  ,  1864 bez % cate ,  ,  100

.  1864 bez * pól , ,  100

OBLIGAOIE K030NY WĘGIERSKIEJ.
4% B u ta  złota na 1000 złr. . za złr. 100

.  Papierowa........................xOO
6 4  < IM. w. Oatb. z 1876 w zł. ab lOfceae. 100

‘ • ' 100
100

, ------ — * A-O ID W M. »C J
2b PoiycM* prenu w$g. po i 00 d r.

* * * 50
60 S * Giwtoklt (Taew*.g*g.) ’ 190

76

81
82

112
97

127
13Ó
136
165
164

101 £6 
94 40 

100 60 
99 90 
99 85 
99 25

15*
5%
5%
5%

40 81 
40 82 

112
90

OBLIGACYEIINDEMNIZAOY-11*®-
Obi. ind. ab l ć  % esc. Galicy! »* 1®® m* k

100 * 
100 .  ,

10% 
7% 
7 %

Buków. 
Siedm. 
Węgier-

128
186
136
166
165

101
W

115
119
118
124

l*
3% 
0%

eo 
60

06,6% 
60 6% 
90jE %
-®£% 
76 7%
26

104 50 
104 25 
104 3G 
104 40

106 -  
105 — 
1105 1C 
lOb -

RÓŻNE INNE POŻYCZKI-
Losy Donau-Regulir. z T8W ** |
Pożyczka ,  z 1878 .  .  1
Serbska poż pr. po 100 *
Losy Tureckie p i., 4o0 r  » *

101
88

116
119
119
124

6 %
f /»3%
t *
6 %
* *

LI8TY ZASTAWNW
% Bank krajowy galieyjąki 
Banku hipoteoznego gafie- 

,  hip. gul. z 10% Pr '  
.  .  40-let. •

Zakł. kred. z. w Krak- ljj-j 
30-1

* * 86-1 
% Bodeń-Credit*allgc®-6*L 
Bud«n-Cred. allg. o*L * I?' 
Galio. Tow. kredyt, ziem**-

% » „ ■ "
Gai- Tow; kred. ziem- »tarc
Banku austro-węgic1**1®®0

116 60 117 _  
1®6 60 106 -  
31 oO 81 60 
16 76 16 -

/»%

Bańki Up. wę*. «>

■r złr. 100 
* ,  lOO 

k  .  ioo
p  a 100
n » 100
r  n 100
r n 100
n  n 100
.  „ 100
. .  10t‘
II- FI 100
„ „ 100
,  .  100
» .  100
.  ,  100

.  i«o

96 26

102 £0 
9b 60 
99 -  

101 60
99 60 

100 hO
10x -

95 60 
99 26

100 70 
100 30 
102 —

98 36

97 -

102 60 
99 30 

100 
102 
100 — 
101 -  
101 6C

OBLIGACYE PIERW 8ZEŃ 8TWA^KOLEI
5% Albrechta . . na 800 iłr . sa 100
5% Ferdynanda półnoen. na 300 ,  ,  ’ 0)
41/, %Kar. L. Em. z 1881 na 300 „ „ 100
5% Koszy ako-Bogum. ,  200 ,  ,  100
4% Lw.-us°i. i  1884 300 z. ab l r'% sa 109 
4% Lw.-Czern. z 1884 na 300 iłr. „ 100 
4% Rudolfa w zlocie. ,  200 „ „ 100
6% Siedmiogrodzkie . „ 200 ,  ,  100
8% Lomb. (8tidb.) ,  600 fr. za ■: Ae 
6% i ‘izm -Łup. I. Em. 200 iłr . za .Ir. luO 
6% Nordoity . . na 360 „ .  „ 100
0% Mi rawg.-8zl. C.-B. 800 ,  ,  „ 100

L O Y.
Budap. losy Bazylika . na 
Kred. dla handlu i prien „
K l a r y ....................................
4% Tow.tegl.Dun. ah lu% 
Krakowukie . . . . ,
Ofner (miasta Budy) . . „ 
Czerwonego Krzyża austr. B 

n węg. ,
fi, s-jRudelfa
#9 76 

J01 — 
100 80 
102 60 

98 76
104 60106 -

Stanisławowe, i*. .
4*/ł% Tryeatyijskie
4%

6
100
40

100
2C
40
10

6
1
90

100
[60

złr. w. a,
„ w. a.
,  m. k.
,  w a.
,  w.
■
'  w. a. 
* w. a. 
;  w. a. 
» m.k. 
.  w. a.

ptuą

100 6b 101 -

100 60,101 -  
ioo eujioi -

82 10 
89 70 

124 60 
99 Sil 

151 — 
99 -  
99 20
62 ro

82 30 
90 10 

126 ro 
1U0 70 
163 — 
99 60 
99 80 
63 óO

a k c y e  b a x * ° w^  gflG
Anglobank . . .  - * 
Bankrerein V ^
Kredyt, dla b a n d l- jP " . 
Kreditbamc wj6- ^
Laenderbank • '
Aki -o-wO****1

hipoteezuy
v krakowski

6—
6-—

18—
18—
36—
88.60

21—
00—

1.9 & 7VAŁ V>

J7 —
18 26 
14 40 
9 -  

18 
29

137 50

114 25 
17 60 
4« 21 
14 90
9 80 

19 
LO 

138

J&^Eadyr-ndL Półnoon.
10-60 Fi tnuzzki Józefa
lO-6i Karjla Ludwika '

1 SO^UJr ^ ° ^ 8'zo-Czenuow.-jas.y !

Siedmiogrodzkie . . . .
Staatieisenbahn . . . .
Lombardy (Sudbahu) . .
negluga na Dunaju . . .

W A L U T Y .
Dukaty pełne ważne . . . . ss otukf
20-to Frankówki................................   .
20-to M arkówki................................... »
Pół-lmperyały ros. pełne nun: » »
Funty u te r lin g i......................... » *
Janknoty w ło a k ia ........................u  ». .
M i t  w p itn * C ...................*  suhih

100
IGu
200
200
eoo
2i)0
200

IW -
9o 50 

28“ 0 
286 75 
*38 SbjSbS 75 
874 -  87« — 
210 50 t u  _  

— 288 —

AKCfE KOLEJ JWE.
ajlsld-Fiuma

7-94 
9-60 
9) 4 

Sorr. 
b fr. 

16-2ó

na 200 at. 
.lóbO  .  
.  »0( . 
. .
.  30® fi 
.  300jj .  
.  200 „ 
.  30« .  
,  200 
,  3%
.  500

104 60 
94 -  

J£8 - -
2S7 2t.

181 6C 182 —
2425-12480-

206 ~  206 j ś \
228 75*821 W  
146 76,146 * 6 
186 60 187 ;  '
lTO -  '£ 1  Ćn 836 6!»;*fa ®®

W

S 97. 
1(> 03 
12 46 
10 bo 
12 66 
49 U

m  75

I Z

6W» 
1 0 J4  
l i  ł  ? 
10 88 
U  71 
49 o4 

l i i  -



B r  OS N O W A  R E F O R M A . Kraków, SO Kwietnia 1887.

Wszech nauk lekarskich

Dr. linii Kaczkowski
osiadł 714 3 5

w Tarnowie.

Ojców.
Polska Szwaj ca ry a.

2Vj mili od Krakowa, miejscowość 
bardzo dogodna do wycieczek i majó­
wek, posiada 2 hotele, restaurację i t. p 

Ceny bardzo um iarkowane.
Dla ealo klasowych majówek ceny 

zniżone.
W każdą Niedzielę zabawa tańce iąca. 
PoUeąjąe aię względom Szanownej 

Publiczności. Z uszanowaniem
7M s s K . G atnor.

Pierwszy k»nceBj ont^a nj

Zakład krowiankowy
pod dozorem Władz sanitarnych

Ł . JT. K u b ick iego
Weteryaarza niajakitgo I docenta Weterynaryi 

p»l«ci świeżą i pewną 752 3 15

K R O W Z A N E Ę
zbieraną dwa razy w tygodniu.

Cera holi na 8  do 10 pustułek ztr i.
Lwów, ulica Batorego- 7 (dawni, L Hmlk-km). 

SUZd we Lwowie tfptetffch pp. H p esa  i 
II to łtitm . w Krakowie «  »t>teoe o. Kedyaa.

Do Szanownych Zarządów Cóbr Ziemskich.
Najuprzejmiej uprasza s ę o łaskawe zgloszrnie warunków, dotyczących 

dostawy mleka, masła, jaj i innych wiejskich produktów do zakładającej s ę
na większą skalę m l e c z a r n i  S ł a w k o w s k i e ]  w  K r a k o w i e .  A dres 

w tymczasowy dla listów : Floryańska, 5, W na M aszcw-ka; osobiste zgłoszenia 
^  p rz y jm o w a n e  będą tamże codziennie od odziny 10 do 12 i 2 do 4.
{} Z u-zanow^niem

798 i io Z arząd  >ulefzarni.

M i e s z k a n i e
,,-jCe się z 3 pokoi, kuchni i osobnego 

strychu, na III piętrze, od frontu, przy ulicy  
ilo r y a ń sk ie j , Nr. 3, jes t od 1 m aja

do w y n J J ą d l a .  780 2 3

D l a  w y s o a y  

pp. Inżyn ierów , B u d o w n icrjcli, K a jstió w  
m urarskich i  przedsicbiorców  budow y

utrzymuję ciągle wielki, dobrze asortowany skład

R U R  S T E IN W ^ T O W T C H
(kamionkowych) do kanałów, wychodków i t. p.

które sprzedaję z odstawą do budowy pa cenach fabrycznych.
A d o i r  U o c ł i H t i n a ,

skład wyrobow kamieniarskich i materyałów budowlanych 
K r a k ó w , u lic a  F l o r y a ^ s^ a » I. 3 8 . 342 11 o

J  l \  I I I A I T O W i t  *
we Lwowie,

z n a k o i  
■ I n g i  1

ulica Kopernika, Nr 3 ,  w Krakowie, Sukiennice 
w Czerniowcach, Rynek, Nr. 2,

p«l«ca swojego wyrobu 
.1  , r  g p o d k l .  o d H C i e g ó l n l c n c  7 - in a  m e d s U iin i  
2  d y p l o m a m i  n s n a a l a  m a  w  > s t a w a c h  k r a j o w y  c h  

ft s a g r a n i c i d y c h .

w apteoe p Kedyl

Pracownia malarska
może być urządzoną na żądanie ktorego 
z Pinów Artystów w nowym domu na 

rogu ulicy Batorego i Łobzowskiej. 
ZgłoBić się do właściciela o bliższe po­

rozumienie się. 771 3 3

1 h o l e o m  H o  M o l r l r s i  ten środek używa się od niepamiętnych czasów '
: D a l S c I l n  U O m U K IV < t do zaebowania piękności, świeżości i delikatności cery. ;

S ł o i k  4  z ł r .

Ziółka w sc h o d n ie
Gliceryna toaletowa

do naparzania twarzy, 5 0  c e n t .

preparowana nad kwiatami konwaliowemi do konser­
wowania twarzy. Flakony po 3 0 ,  5 0  c .  i 1 z ł r .

d° myoi* twaVzy’ chroni od zmarszczek i węgrów, wygładza na­
skórek. F lak on 50 centów. 603 4 0

Ogrodnik
kawaler w .rednim wieku, z dobremi świadec 
iwami, -letnią praktyką, poszukuje po.-dy od 
1 bpea > r. Łaska ye zgłoszenia uprasza si i 
eaJsyłac pod adr«>em S RnJawjkl w 6robli 

poczta Sicroaławlee. 767 3 3

iubjekt
ohezpany dokładnie ze sprzedażą sztze 
g v  i burtową w intereaie lampisrskim, 
a chcący objąć miojsce w większem mieście 
Królestwa P zechce podać i zasięgnąć 
bliższych inTormacyj pod id r. L. C po­

ste restante K m ow . 761 2 3

O statni środek ratunku mojej możcbnej 
egzyaiencyi polega na prośbie do patry- 
otycrnego poczucia Szauuwnych ziom­
ków, Pniaków I by który raczył 3 0 0  

d r . ,  które zwrócone i zahipotekowane 
byó saegą wesprzeć Weterana wyższe- 
4 °  • t * S ą  w o jsk  y o is k ie h , w  i z m o u ^ k  

kolach dobrze znanego człowieka. 
Łukawn oświadczenia pod A . Z . B . 

po* e restante Kraków. 783 2 3

Z iwwodu za.nięcia interesu 

Zakład kraw iecki
pod firmą

J .  v V o j d n
tm rilcj R o jm k ill, L  23 354, Dz. I,

w Krakowie
(założony w roku 1840)

ogłasza su pełną wyprz.daz niżej ceu własnj :h 
Kitowych ubrań męskich, jakoteż kortów i sukien 
w najlepssyoh gatunkach z pierwszorzędnych 
fabryk sprowadzanych. Przez czas wysprzedaźy 
ze zakupionych materyałów na żyozeoię kupu- 
iairohmogą by  ̂"» nuąjs&a wukoujwaoe obrania, 

f y w  EOS trwać Dędzlo tyko krótki czas. 
Bównecseśnie uprsssa się p. x. Odbioroów, 

sa'sgajacyeh s wierzytein śeiami. o wyrównanie 
takowych najdalej do J -  ^  ‘ b. r 
ggj -j g Z uszanowaniem

j ,  W o j t ł a .

Najpiękniejsze i słynne w świecie
G o ź d z i k i

Goździki Ktatowskie
Hkttasnw Chor k  inj odznaczające się swoim 

wielkim, bujnym i r i  rjrm jtwutem, które łatwo 
dają się hodować i w żadnym ogrodzie lub 
oknie nie powinno  ̂ ieh_ brakować. .Szczególniej 
rozwinięte togo roku kwili:tlttue 

, 60
' i (z pewnością) 

łztuit złr. 9’50  100 »at“k 18 ztr
&  ' a b u  złr. 5 0», 12 azt T Ur. a-50. .100 sztuk 
biz B złr -  Następnie ^  ^
aoiarfM>| wszelkiego ™ ,yj’ BMrBl,,,J

t. d. Katalogi d»rm°
J ó z e f  W a l t e r ,

. . .  .  spsayalny hodowca j j 9Z, ZI.
748 2 s w  K l a i t a n  (Czechy)-

L. 6t>4.

K onkurs.
Celem prowizorycznego obsadze­

nia Odróżnionej posady lekarza 
miejskiego w  Andrychowie z pła­
cę roczna J00 złr. w. a. rozpi­
suje się niniejszem konkurs.

Ubiegający się o tę posadę ma­
i ł  wnieść do tutejszej Rady gmin­
nej twoje należycie udokamento- 
w .iae podania najdalej do 15 maja 
1887.

Zwierzchność gminy miejskiej 
A n d ry ch ó w , “‘i kwietnia 1887.

Burmistrz
77# 2 3 -» w e tn  G a y ra t.

W  lasów w liswie
poczta B i e c z  . 780 s  j

■przodąje ,  własnej produkcji nasion.
(pinus sylrestris) po sir. 3 10 za klg. 

W ie rk  a  ftnnń" pieea) po złr.r t i r b s  M ii 
x porąozomMs

1-10 za klg
za 95% siły kiełkowania.

Koryer Krakowski
najtańsze pismo codrien ae

powiększył swój format bez podnoszenia ceny prenumeraty
Prenumerata wynosi:

w m iejscu :
m ic s ię o z n ie ......................
kw artalnie..........................
półrocznie ..........................

W ioska
blisko Krakowa, przy szosie 170 m. do­
brej, pszennej gleby, z ładnym, obszer­
nym, murowanym domem, z dobrem 

budynkami;

K am ienica
d w ó e h p ię iro w a , z oficyną, sta jn ią , w ozo­

w nią, z ogrod>-m są do sprzedania. 
O b jaśn ień  1 s ło w n y c h  udzieli ^ ła śc i-  

śc ie ie l ul. Karmelicka Nr 38. I. piętro.
Zgłoszenia osobiste od 2 do 4. 751 5 6

L. 5.408.

Ogłoszenie.
Gmina miasta Krakowa ma o- 

becnie kilka beczkowozów systemu 
Talarda do wypożyczenia.

M agistrat przeto zawiadamia o 
teru P . T. właścicieli dóbr i rol­
ników. którzyby życzyli sobie w y­
pożyczać beczkowozy wspomniane 
na pobieranie nieczystości kloa- 
eznych do uprawy roli, z tem 
nadmienieniem, iż w tym celu zgło­
sić się należy do Urzędu Budo­
wnictwa miejskiego, który na żą­
danie w godzinach urzędowych 
od 9 do i  z południa udzieli bliż­
szych wyjaśnień. 759 2 2

Kraków dnia 13 kwietnia 1887.

P . T.
Niniejsz m podaje do w iadom ości, iż istniejąca dotąd firma

J. Dzięciołowski J. Żeleziński 
Cukiernia Krakowska w NOWYM SĄCZU

n i  rzecz moją przeszła i takowa w tym samym zakresie pod firmą C u k ie r n ia  
K r a k o w s k a  J . D z ię c io ło w s k i w  Sfow yiu  S ączu , dalej prowadzoną 
będzie. Upraszam tedy uprzejmie celem uuiknienia wszelkich omyłek w kore­
spondencji i przesyłkach tylko powyższego adresu używać.
76? 3 o Z uszanow aniem  J, D z ię c io ło w sk i.

Mil. Fil. Dej. M l i  i Przemyśla St. Peters!). Nr, 1

Broszurka w języku 
polskim i ruskim wysy- f  
ła  się bezpłatnie. kij3s^xi

Gwarancja długole- 
?{§)) tnra, polegająca na do­

świadczeniach.się bezpłatnie

„ E A I I C € A T O B M

2.aCS-I
i

st9c osusza wilgoć w starych dom ach, zabezpiecza nowe od tejże, niszczy 
grzybek drzewny, zabezpiecza od gnicia wszystko co z drzewa. Desinfek- 

E tuje sta jn i', obory i t. p ., zapobiega zarazie na bydło , z a s tę p u j olejną 
£ farbę w wszelkich kolorach 1 tańszy od tejże o 50 procent-
;§ Inżynier-technolog  f t u s t a w  I ł  i t t e r .
_  478 6 0 W a r s z a w a ,  K r ó l e w s k a ,  3 9 .
3  ’ |H |

^  A g e n t  w  K r a k o w i e :  Ignacy Lipncr, ulica Gertiudy, 16j76.

A g e n tó w  p o s z u k u ję .

£s>3K
I

na prow incyi z p rzesy łk ą:
m ie s ię c z n ie .......................................... • £  ***’•
k w a r t a ln ie .........................................  z łr .

o złr.
. . . . lfS złr.

j półrocznie 
rocznie

. . . 8 0  c t .
2  złr. 40 ct.
4 złr. 8b ct. 

r o c z n ie ........................................O złr. 0O ct.
Każdy nowoprzybywający od maja prenum erator otrzyma bezpłatnie niezwy­

kle interesującą „Powieść o stu trzydziestu kobietach14 Leona G jslana.
Prenum eratorzy Kuryera korzystają z jedynie dla nich zniżonej niosły lianie 

ceny dzieł znasomitych autorów jak Kraszewskiego, Szajnochy, Moraczewskiego, 
Niemcewicza, Stadnickiego i t. d. Niektóre z tych dzieł otrzymają prenum erato­
rzy K uryera za */*. a nawet 1/i  ceny katalogowej.

Redakcya i Administracya Kuryera
u lic a  S la w K o w sb a , h o te l S a s k i, w K r a k o w ie . 773 4 4

\ Ęprteptany p*anina(F 1̂  J  G alic ji i Bukowiny

n a  r a t y  - 7  °d  300 do 700 « lr. — S ław ne 
h a r m o n i a  ą m e r y k a ń r t Ł i e , o *  
8# ulr. Zaetępetw o 1 sk ład  d la  wuehod.

G alic ji i Bukowiny — prem iowanych harm oniów 
Ś liw ińsk iego , od 100 zfr. — W szelk ie  zam ów ienia p o d łu g  kata logów  za ła tw iam  w p r o s t  2  

f a b r y k .  P oniew aż s a m  p ł a c ę  c ł o  I  t r a n s p o r t  d o  k a ż d e j  N ta o y i  ko le jow ej,
 ̂ zatem  każdy In s tru m e n t Jest o 30 < lo  6 0  i ł *  t a ń g Z y  XL m n i e  ni* w  k ażd y m  sk ładz ie  

— naw et n iż w fab ry ce , gdaiet n e b a  zap łac ić  cęn a  fab ry o sn ą  (tp  eam ą 00 u  m nie) 1 ponosld  
kos sta  i rezyko. tra n sp e rtn . — U ż y w a n e  i l i s t r u m e n t a  od *0 ałr. — U żyw ane in s tru -  
menW  m i e n i a m  n a  n o w e .  — — N i e z a w o d n a  t y n k t n r a  o c h r o n n a  o d  m ó l ó w ,  
robac tw a  stonog  etc. (d o  fo rte p ian ó w  i m e b li)  1 fl. 50 ( d la  m otoh odb io rców  be* p la tn ‘«) ^
fF A n t .  S id o ro w ie ?  w  K o ł o m y i .  Ą
r  w 7J%tkl m  Iw iadea tw  : Z p rzy jem nością  p o tw ierdzam  że k u p ic n y  od p . S idorow ie**  f o r t o -  

“ * r d z o  d o b r y  i  o z d o b n y  kosztow ał mnig znaosn ie  t a n i e j  n iże li p o d łu g  cenn ika  
fauryoau. nad to  p. S i d .  i a z n  O p ła c i ł  t r a n s p o r t .  D r. R lttlg s te ln  w  T arn o p o ln .

■ • ■ ■ • ■ w czasie k ilk u le tn ieg o  stałego  p o b y tu  m ego w  W l e d n i n ,  k u p iłam  w l* d e n a k l  
x>ł k S i d o r o w i c z a ,  gdyż o fiarow ał ł a t w i e j s z e  w a r u n k i  n ia  »»® fab rykan t,
p ię k n y  ton  tego fo rte p ian u  sp raw ia  ml p raw dziw ą przyjem ność.

w . , Am. A leksand row icz , W ie d e ń , B ndolfżkaeerne .
d a n ie l  S erdeczn ie d z ięku ję  aa p i ę k n e  i  d o s k o n a l e  a ta k  t a n i o  p l& n ln o , 

r ó w n in  aa o p ł a t ę  t r a n s p o r t u .  — Zyoząc w ie lu  odb iorców  p ozosta ję  eto. . ■ •
o__. ... (flt prof. T. Oznleńsld, N'°^T Sąo».

Jestem  ie  fo rtep ian  knp lłem  n  W P a n i , ^  w szędzie żądano  odem nie 50 do 90 zł. 
d reze j. — e tc   A. S tu d z iń sk i, T.wów, ły czak o w sk a  - 3 .

W r n a c k l p  y i n l l / a  przeciw c h r y p o e , d u s z n o ś c i,  k a s z lo m , «*c. po 25 oent. _
T i , r  _ c  a l U l M l  M niej j a k  3 p ak ie ty  n ie  w ysołam  pocz tą . ^

nroazA łn i* 1 P ań sk ie  z ió łka  są  ml j e d y n e m  l e k a r s t w e m ,  a m am  Ju * Yryżej 90 U tj
ę  . 0 4 pak iety . F r . L ongoham ps w  Megy«« (S iedm iog ród ).

W o d w  m r g0dnł® *wie* j  tra n sp o r t  h e r b a t y  c h i ń s k o r o s s y i  (od 3 do 6 fl- ■* J/a kilo). _  
i m aść GOo n e r a l S® z® źródeł. — B e n i g - n in a ,  n a  p i e g i  I p lam y  p lyn  ^ c-— E c a i l l r * '4- —  ~j~-.1-4.1_i ta _    _a n t  n a  o d p n io tk i  48 c. — —^ a lą a m  n a  o d m ro ż e n i©  48 c. — w y_ dki toaletowe, desinfekoyjne, chirurgiczne,—. 

A ^teka^^Sldorow ięjs^JŁoIflin^
to° ’ L W in i.— j w , 08ita o l i w a .  W szelk ie grodki toaletowe, degsnfekeyjne, chirargj-^i. —m7 ' de z.hrtw termometr. . . .  - — - -------

H a n d e l
M, Lipińskiego w Zaleszczykacli

poleca
100 klg. Cinquantinó kukurudzy 7 złr.
100 klg. Tymotki (Brzanka) . . .  38 złr.
100 klg. Buraków Oberndorfskie ■ - 30 złr.
100 klg. Fasoli szparagowej . . .  30 złr.
Za towar świeży ręczy. — tfysyła w dowolnej 

i ości. 769 3 3
P roszę o zam ów ienia.

Kilka tysięcy złr. w. a.
je s t  do pożyezenia na pew ną h i­

potekę.
Wiadomość u pana Romana Gutowskiego, Bin 

ro notaryalne, n!ica Gołębia, Nr. 4 749 3 3

S p r z e d a ż  m e b l i
w dobrym stanie i tanio t. j. 

lustra, k a n a p a , 4 fotele, zegar re­
gulator, obrazy dywany, sofa i lam ­

pa i wiele innych rzeczy potrzebnych.
Można je widzieć w domu p. K aiu ińsk ie- 

go, Nr. 3, n a  K leparzu , w godzinach 
od 9 ao 4. 770 3 3

Płótna
z nowo powstałej fabryki 

W  L u ź n e j  p o d  l A o r l i i - o  i u i
w składzie pficien krajowych I zagranicznych 

M .  S u l c z y k o w s k l e j
ul. 6w. Jana, Nr. 4. 745 3 3

Jlfolla Proszki Seidlicśie.
Tylko prawdziws,
jeżeli na etykiecie każdego pu 
delka wydrukowany jest orze. 

i hrma A . M o l  l a .
Trwał, i pewny skuU-a tyci; 
proBzków w naj-jjMjrezyws/.yeii
cierpieniach, żołądka i trzewió*. 
brzusznych kuru/.uub żołądka, 
z.tilegnueniu, zgadze i chroni- 
cznem i iparciu stolca, w cler- 
pieniaoh wątroby zastojach, rwie 
i hcmoruidaoh , w najrozmait­
szych chorobacii kobiecyoh, za­
pewni. od wielu lat tym pto- 

szkom obszeine wzięcie.

I ł ł  M u e n a  z a p i e e z ą t o w a n ,  ^
o ^ g l n n l n e g o  p u d e ł k a  1 z łr .

Jako w c l e r a m i e  do sknteoznego opatrw
członków i sparalizowań, bólu głowy, uszów i
MSC],. g g p 4 « i" « ™ » * « 5 |.  ~

- . zehk 8?̂ ®<sa> reomatyzmn, wszelkiego rodzaju bólów 
K e w n e t« .l_ 7 ’Ja^° h o m p r e s y  we wszelkich Bkaleozeniach 

taeh, kolkach i rozwolnieniu.   -  r̂iacu, -a . t oiwuiuiemu.   piai l  woał  zmieszana w nagiej eiauu
T y l h ®  p r a w d r i w a .  j e ż e l i  k aż d a* * *  d o k ła d n y m  o p is e m  8 0  c e n tó w .

1 znak zaopatrzona jest w p o d p i
    = n n J M o tta .

O L E J  T R A N Q W Y  IKI. K R O H N  &  C o .

R o z s y ł k a

WODY SZCZAWNICKIEJ
ze zdrojów .ozefiny, Szczepana, 
Magdaleny i Waleryi odbywa się 
na zamówienia u Henryka Matto- 
niego w Wiedniu, albo za pośre­
dnictwem Zakładu zdrojowego w 
(Szczawnicy, lub też ze składu JMat- 
toniego u p. H. Zollnera w Starym 

Sączu. 668 2 6

L .o  sprzedania Buhaj rasowy, pół- 
tora - roczny, ze stajni zarodowej J. O 

księcia Lij bomirskiego. — Zgłoszenia przyjmuje 
Zar/ąd folwarku (iłob ik ow a  górna, po- 
_______________czta P ilzn o . 738 3

P r a k t y k a n t
z ukończoną I klasą gim nazjalną, znaj­

dzie zari-z umieszczeń e w hand 'u
B. Kaspra w Nisku.

y Cena 
za wielką butelkę 

oryginalną 
Złr. 1 . 2 5  k r .

są napoje smaczne i stra w n e  w  n a jw y ż s z y m  
Stopniu, nabyte przez destylowanie najszlachet­

niej szyrch owoców 
M ożna je  na być we w s zy s tk ic h  le p s zyc h  sklepach k orzenn ych.

Amsterdamer LiduRnr-Faliril-Cummandit-Gesellscliaft in Mófllins: te i Wien.

o
•*r
a»ooo

?łeżon z 6 pokoi , pr/odpo 
kcju kuchni i kredensu, wiaz 
z ogrodom angielskim i vv <- 
rzywnyin, tako też z sfHwem 

rybnym d o  w y n a ję c i a  o d  1 c z e r ­
w c a  na dłuższy pr/.och.g ez^su.

Wiadomość w biurze wynajmu mie­
szkań, ulica Wiślna, Nr. 7, lub w Za 
rządzie dóbr Siercza, poczta Wieliczka.

653 5 5

■ D o s z u k u je  p o sa d y  Administra- 
J L  tora lub samoistneąo Rządcy przy 
dużem gospodarstwie człowi-k zdrów, 
energiczny, posiadający kilkunastoletnią 
praktykę gospodarską. Kaucyę złożyć mo 
że odpow e in ą powołaniu — Łci-kawe 
zgłoszenia pod lit. S. D . poste restante 

M o g ila n y . 587 9 15

dwoma morgami gruutu lub więcej w m ia­
steczku Bobowy, w górzystej okolicy, tuż .vzy  
stacyi kolei żelaznej, < lo  s p r a s e d a n i a  lu i*  
w y d a s i e r ż a w i e n i a  za przystępną cenę. Po 
łowę ceny kupna żąda się gotówką Wiadomość 
u p. i. Hirschthal, Bobowa, lub u p Au senberg.

Grodzka, t. 4. W  10

Panna
zdolna do krawieczyzny oraz do białego szycia 

poszukuje miyibca na prowineyi. 
Łaskawe oferty przyjmuje. T .  R .  poste re­

stante Kraków, ulica Lubicz Nr. 25. 76'i 2 3

■ X
/Sfefe

2
Uniwersalne Plagi]

ca łe  z  żela/.a  i sta ll
znacznie trwalsze niż takie pługi z drewnianeini 
żłobkami i drewnianemi kułann dostarczamy p*> 

następujących cenach opłatnie stacya:
na 3— 7” głębok. waga około 90 klg. złr. 34
na 4 — 8” głębok. w»ga około 95 klg. złr. 36
na 6 — 10" głębok. waga około 100 klg. złr. 38

Bez przedniego krajacza jeBt każdy pług o 2 
złr. tańszym. — Wóz transportowy dla ochrony 
dróg i pługów 6 złr.

Illustrowane katalogi darmo i opłatnie.
17.71 R A T H  &  C om p., 

F a b r y k a  m a s z y n  r o l n i c z y c h
P r a g a - B i r b n a .  535 6 12

Filia we Lwowie ulica Gródecka, 61.

„Concordia**
Najstarszy Zafcłaa pogrzebowy w Krakowie

u l i c a  Z w i e r z y n i e c k a  ,  N r .  3  £ ,
posiada wybór

trumien mntalowyoh i dębow ych, wieńców,
oraz wszystkich przyborów pogrzebowych 

p C S  o e n a o b .  z n l ń o n y o b .
723 3 20 J .  K .  jP ę k a ls k i .

g  2;2 S s t  
-S.S2 So o—'

-i Ł  ^ • -  ?  =3 ^  0 —0 -i - S °  Ł» Mo t  S ts:. ' O ó c*t- C3 S  O o
°  E  .5

,2 ui a a 

i , o  2 -5 ^1 ?

środek
a r ,  

^ ® r p tNajsku >ozmej8zy i  ,. ! .  w v s y p k 0 l n  'ł k 6 ‘- n j h l' .T i t ‘e n i 5 U h  p i e r s i o w y c h  i  p ł u c .
przeciw s k r o f a ł o m .  .e n j8  ogólnego odżywieiJ!,  2T??b a « b  i f r u c a s o łó w ,  tudzież dla
-7 J.i.1 u -i- Ih ritAiduiących sf^ gatunków ie d J Iu yeh dliec‘- 291 J5 52Ze wszystkich w hand.ach znajflują ? w  ^  |ecznlczeg0 uiytku.

F l a s a s k a  »  ° P ^ 1 --------- '  - ^ ^ I z ł r .  w .  a .

Sławny skłaa wysyłek u A jd g L L .0, — 08 awcyjmdworn.. Wiedeń, Tuchlauben
U p ra sza  ' l‘ P . T. P u b l i c z n o ś ć  w y  m oją  J M O LL A i  li tylko

te przyjm ow ać, które opatr^otw  aDt w  ‘ podpiśem .
s- rif^łk-dy W ,K v,Ali, ° ' V ,l> t  w BIAŁY e ! Keier, ap?.ed7kg »pt., F. Sobierajski, apt.,\. Siedlecki, apt.. St Feintuch M. JawoniicKi- ąwiTT I Wislcck? ’ ®^ODAFH TVf Kulnlr ant • 

.BURAHC^KA K. B or  , a t,t ; w R ^  a ^ f w ^ O - ’
W lh J. Beissr, apt., i S. liucker, apt.; w M>'> ^ “OŚWIĘCIMIU T t *  apt-, W. Filinek antek i 
Kosterkiewicz wdowa; w NOWYM TARGU V kttkalski, apt.; w PUZEMyS®F« i w PRZEMYŚLU 

* Nahhk, apt. i Mańkowski, apt.; w PODGÓRZU ®Ka . w SOK at r?LA-NACH E Baranów-
% : V-- Schaitt r ‘ S?" /■ w" TA KNOP®  ?  Wysoczaof^apTąK IM ISŁAW  O W IE  A. f m i ^ a p t ^ A .  Be.ll, apt;|e w W & O ^ ^ g j j w t a , , apt,;

Pettesch, apt. AUI K- Fiderkie^BARAZO Izydor Siissertnaan; w ZŁOCZOWIE K

„ S a f e t y “  5 2 3 1 2 1 5
Najnowszy i najl. bezęieezuy bicykl tylko u firmy

BSÓSER
E S l m e r l a a u a e n  &  C o .

w Wiedniu, II. Lichtenauergasse, I.
Wi effi swad wszbiM  gatnnków powozów*).

Illustrows ne katalogi darmo i opłatnie.
Cena opisu użycia 20 ct. w markach pocztowych.

*) Nowo poprawny w o j s k o w y  h i c y k l ,  
niklowany, wszędzie łożyska kuliste, b. trwale 
zrobiony, cena 135 ztr. takż» na sfła ty .

Dna i G ościec.
Wyleczenie Aębm-cą L I K I E R U  i P I G U Ł E K  Dra Laville.
L I K I E M  leczy te choroby w okresie ostrym, 1’ IŁ H J A .K I  w przewlekłym. 

Na flaszkach powinno być zatwi rdzonie rzadn frano. i podpis.
Składy w aptekach i drogueryach. W K ra k o w ie  na składzie 
w aptece Wiszniewskiego, w Czerniowoauu w aptece Bełdowicza.

w Brodach w aptece h ranzosa.
Skład główny o 

Na życzenie
P. COMAR, 28, rue Saiut-Claude Paris 
posyła się broszurę z objaśnieniami. 158 68 ? ¥  

4 A / ^

A f a l k a m i  Z w i^sk o w e^  w  K rak o w i® .

gU ER ISO N  D A D IC A L E
W  ET * RAPIDE

de toutes les

par ma seule m- tode.
Les Honoraires ne sont dus on aprćs rć-

tabliBsement comp]et.

D r. P™*- A. M A L A S P I N A
Membre de piusieurs Societśa soientifiąues

i  06, Faubourg Saint-Antoiue
P A R I S . 160 133 ?

Traitement par Corre,,|0ndan06.

Papier od Braoi Fipttowskioli % Bielska.

Zdobyć*̂  najnowszych czasów
J e B t

G  H  Y  L  O  L .  D
W przebiegu rozmaitych chorób nerwowych, polegających na ^

zmianie szpikn pacierzowego |ł
następnie w ch o r o b a c h  reumatycznych, np. reumatyzm stawowy i mięśn*0' J  

' “ wy, podagra, postrzały itp. jest uiezaw-daym śiodkiein i wypróbowany®-
J e d y n y  * n a jn o w s z e j  n a u k i  i  c z a s ó w . f

O * ” *  P ó ł  f l a r n k f  1  a ł r .  — o a ł e j  a  z ł r * .  T

Jedyny Skład w aptece pod Lwem 4141 o T 
r .  K H O K I E W I C Z A  n a  M l e p a r z u .  U

Odpowifldziabij raędos droksmi A. 3xy]0W*te.


